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Nr 275 (1219) 


Rok walki 


o pokój, postęp 
i socjalizm 
Rok temu ukazał się komunikat o utwo-| 


tzeniu Biura Informacyjnego Partii Komu 
nistycznych i Robotniczych. Rozpoczął 


ruchu robotniczego. Dzisiaj, po 
miesiącach istnienia Biura, możemy w ca- 
lej pełni ocenić ogromne jego znaczenie i 
rolę w mobilizowaniu klasy robotniczej i 
jej parlii do zwycięskiej walki o pokój, po- 
stęp i socjalizm, 

Ubiegły rok potwierdził w całej rozeiąg- 
łości analizę sytuacji międzynarodowej danaj 
na pierwszym posiedzeniu Biura przez nic] 
cdżałowanego tow, Żdanowa, Walka międzyj 
dwoma obozami znacznie pogłębiła się i za- 
ostrzyła na przestrzeni 12 miesięcy, Z jed 
nej strony, ze strony imperializmu wzmaga! 
ła się histeria wojenna i nagonka antyko- 
munistyczna, Zaosirzającą się walka klasoj 
wa obnażyłą istotną treść imperialistyczne. 
reakcji, jej powiązanie z faszystowską ide. 
alogią į jej — nie wiele różniącą się od 
hitlerowskiej — praktykę. 

Z drugiej strony 'wzmogła się niesłychani: 
aktywność obozu entyimperlalistycznego zel 
Związkiem Radzieckim na czele, wzrosła 
po.ęga kraju zwycięskiego socjalizmu i 
krajów demokracji ludowej, zwiększył sli 
rozmach walki klasowej w krajach kapitali 
stycznych, a przede wszystkim we Francjij 
i we Włoszech, spotęgowały się siły walczą 
cych o wolność narodów kolonialnych. 
W. szeregu państw zachodnio - europejskie 
wzmacnia się front sił postępowych zgrupo 
wanych dokoła partii robotniezych. Do wal 
ki z histerią wojenną i amerykańskim nie- 
wolnictwem, udało się zmobiiirować szerokiej 
masy chłopstwa, drobnomieszczaństwa 1 in 


MOSKWA PAP. — Wczorajsza prasa ra 
dziecka nawiązując do oświadczenia delega- 
cji radzieckiej, iż nie będzie ona uczestniczyć 
w bezprawnym omawianiu sytuacji w Berlinie 
na Radzie Bezpieczeństwa, stwierdza, że w 
ten sposób delegaci Związku Radzieckiego 
oslatecznie zdemaskowali grę polityczną mo- 
carstw zachodnich dążących do rozpalenia at 
mostery niezdrowej sensacji wokół kwestii 
berlińskiej. 

Komentator (TASS cytuje wywody „Franc 
Tireur" i „Comba! podkreślających, iż dele- 
gacja radziecką oponując przeciwko postawie 
niu sprawy Berlina ma porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa posiada mocne pozycje 


WARSZAWA PAP, — Dnia 6 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem Prezydenta R. P, k7 
lejne posiedzenie Rady Państwa, w którym 
uczestniczyli również prezes rady mini- 
strów tow. J. Cyrankiewicz, wicemin. Odbu 
dowy tow. R. Piotrowski oraz wicemin. 


czonej na pierwszej konferencji Biura Inf Zdrowia tow. J. Sztachelski, 


formacyjnego. Stwierdzenie, że nie wolno krasi 2% 
przeceniać sit reakcji 1 niedoceniać sil anty-| 38 Państwa zatwierdziła szereg projek 
imperialistycznych — stało się potężnymi 


bodźcem dla mobilizacji mas ludowych dol 
walki z podżegaczami wojennymi į z impe 
rialistycznymi próbami opanowania świata, 
do pogłębienia międzynarodowej solidarno- 
śo prolelariatu, à w szczególności do wzmo: 
nienia głębokich więzów, łączących ruch po- 
stępowy na całym świecie ze „Związkiem 
Radzieckim — czołowym krajem obozu an 
tyimperialistycznego, 

Nie mniejszą rolę odegrało Biuro Infor- 
macyjne pomagając uczóstniczącym w nim] 
partiom w przezwyciężeniu prawicowo-oportuj 
nistycznych i nacjonalistycznych błędów il 
odchyleń, będących w okresie zaostrzonych 
walk klasowych wynikiem nacisku 
klasowo elementów na teorię i 
partij robotniczych, W procesie przezwycię- 
żenia tych blędów, wyzbycią się drobnomi 
szezańskiego balastu i resztek kapitalistycz. 
nej ideologii, ciążących jeszcze na ruchu r 
botnlczym, w procesie oczyszczenia zarówn. 
ideologii partii od obcych naleciałości jak ij 
szeregów partii od wrogich elementów, 
ogromną rolę odegrała wymiana doświad- 
czeń między partiami wchodzącymi w skład 
Biura, a w pierwszym rzędzie wymiana dol 
świadczeń z przodującą partią marksizmu” 
leninizmu WKP (b), 

Wreszcie decydującą rolę odegrało Biuroj 
Informacyjne w zdemaskowaniu antymark- 
sistowskiej, proimperialistycznej frakcji Ti. 
ta, która przy pomocy terroru zdołała opa: 
nować kierownictwo KPJ, która niweczy o 
siągnięcia demokracji ludowej w Jugosławii 
i wskutek tego znalazła się w. obozie impe- 
rialiamu. Zdemaskowanie frakcji Tita umo] 
źliwiło wszysikim szczerze marksistowskim] 
elementom w KPJ walkę o powrót Jugosła 
wii na tory internacjonalizmu, pomogło in- 
nym partiom, w tej liczbie i naszej Partii) 
rzczwyciężyć prawicowe i nacjonalistyczne! 
edy, wskazało perspektywę rozwoju demo: 
kracji ludowej poprzez zaostrzającą się wall 


WARSZAWA PAP, — Ministerstwo. Spraw 
Zagranicznych wystosowało do ambasady jugo 
słowiańskiej w Warszawie notę treści nastę- 
pującej: 

„Ministeretwo Spraw Zagranicznych przesy- 
ła ambasadzie Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w Warszawie wyrazy poważania i 
ma zaszczyt zwrócić się w następującej epra- 
wie: 

W prasie jugosłowiańskiej z dnia 18 wrze- 
śnia 1948 r. ukazała się wiadomość o wymia- 
nie listów między przebywającą w Zagrzebiu 
grupą młodzieży polskiej, która studiuje w 
szkolach przemysłowych Federacyjnej Lugo- 
wej Republiki Jugosławii, a ministrem przemy 
elu ciężkiego FLRJ, p. Leskoszko, W dniu na- 
stępnym prasa doniosła o uroczystym odczy- 
łaniu listu p. ministra Leskoszko na zebraniu 
Zagrzebiu. 


Denazy... fikcja 


kę klasową w kierunku socjalizmu, 

Uchwały pierwszej sesji Biura Informa 
cyjnego z r. 194% nie strachy nic na aktu- 
alności 


ci w ciągu ostatnich 12 miesięcy. De 
racja z ub. roku jest nadal wyrazem po- 
ityki partii robotniczych w walce z impe- 
rializmem, w walce 0 socjalizm. 

OZ SE CEZ" ZACZĄ 


Czong:Czun w: rękach wojsk demokratycznych 
LONDYN (PAP). — W Nankinie potwier- 
dzono urzędowo wiadomość, iż chińskie woj- 
ska ludowe zajęły Czang-Czun, stolicę Man- 
dźucii, ostatni punkt oporu wojsk Kuomin- 
łanqu w tym kraju, 

Czang-Czun od kilku dni był już catkowi: 
cie odciety przez chińskie wojska ludowe, 


Halder do Dewitza: — Za 


Również 
ma 


gdyż Jej argumenty. są nieodparte, 
Figaro" przyznaje, iż Wyszyński 
względem prawnym całkowitą rację. Nawet 
dziennik Leona „Bluma „Populaire" musiał 
stwierdzić, że teza Wyszyńskiego „nie jest po 
zbawiona podstaw", 


DESTA 


PARYŻ PAP. — Wydarzeniem dnia, które eta 
nowi przedmiot niezwykle ożywionych komen 
tarzy, jest odroczenie Rady Bezpieczeństwa 
bez terminu. 

W kuluarach ONZ kursują na ten temat na- 
siępujące opinie: 

1) Członkowie Rady Bezpieczeństwa, bezpo- 


Posiedzenie Rady Państwa 


tów rządowych dekretów oraz 3 fodatkowe 
budżety na rok 1948 wojewódzkich związków 
samorządowych- w Bydgoszczy, Łodzi i Rze- 
szowie. 

Rada podjęła również uchwałę o łącznym 
zatwierdzeniu przez Radę Państwa budżetów 
wszystkich czternastu wojewódzkich związ 
ków samorządowych oraz miast Warszawy 
i Łodzi na rok 1949 r. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych stwier- 
dza, że notatki te zawierają tendencyjne lub 
wręcz kłamliwe przedstawienie wydarzeń, 

W istocie jugosłowiańskie kierownictwo in- 
tematu dla młodzieży polskiej w Zagrzebiu 
podstępnie zasugerowało jej zwrócenie się do 
p. ministra Leskoszko z prośbą o poprawę wa 
runków bytu oraz wręczenie mu listu z po- 
dziękowaniem za pobyt w lelnim obozie wy- 
poczynkowym. Tekst listu został tak sprepa- 
rowany, aby mógł wywołać wrażenie, że mło- 
dzież polska jest pełna uznania dla obecnej po 
lityki rządu Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii. Liet odczytano uczniom po chor- 
wacku, mimochodem podczas kolacji i nikt 2 
nich go nie podpisywał Jugosłowiańscy auto 
rzy listu uzupełnili ponadto później jego teket 
zwrotem apologetycznym. List powyższy, uzy- 
skany wskutek wiadomości t 
nieznajomości pi 


w Norymberdze 


Przewodniczącym  słdu denazyfikacyjnego w 

Monachium — który sądził byłego generala 

hitlerowskiego Haldera — był von Dewitz — 
również major hitlerowski, 


(Z, prasy) 


pod | próbują przeciwstawić ię 


Kompromitacja USA 


na Radzie Bezpieczeństwa 


Delegat Stanów Zjednoczonych nie potrafił uza- 
sadnić „skargi“ w sprawie Berlina 
Posiedzenie Rady przerwane bez podania nowego terminu zebrania 


średnio niezainteresowani w sprawie Berlina, 

‘tezie ykań- 
skiej. Szukają oni kompromisowego wyj: 
| pragnęliby, aby Rada Bezpieczeństwa zaleci 
ła 4 mocarstwom rozstrzygnięcie sprawy Ber- 
lina w drodze rokowań bezpośrednich, 


2) Zwraca się uwagą na ostatnie przemówie 
nie delegata Jessupa, który nie był w stanie 
uzasadnić prawnej podstawy. stanowiska mo- 
carstw zachodnich w sprawie Berlina. Jessup 
nie mógł wyjaśnić prawne] strony zagadnie: 
nia | zaznaczył, że delegacja amerykańska 
wysląpi prawdopodobnie z nową propozycją, 
opierającą, się na innym artykule Karty ONZ. 
Delegat amerykański zapowiedział, że wystą: 
pi ewentualnie z wnioskiem o zmodyfikowanie 
wniosku 3 mocarstw przez oparcie go 18 roz 
dziale 6-tym Karty ONZ. (Jak wiadomo, skar- 
ga mocarstw zachodnich opiera się ha rozdzia 
le 7-ym. Rozdział 6-ty dotyczy pokojowego za: 
łatwiania: sporów). 


Przebieg wczorajszych obrad 


PARYŻ PAP, — Gdy w środę rano Rada 
Bezpieczeństwa ONZ miała wznowić obrady 
nad sytuacją w Berlinie, delegaci, zastępcy í 
człónkowie sekretariatu rozproszeni po głów: 
nej gali posiedzeń plenarnych pałacu Chaillot 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych 


do ambasady Republiki Jugosłowiańskiej w Warszawie 


posłużył p. ministrowi Leskoszko dla odpo” 
wiedzi, utrzymanej w wysoce demagogicznym 
tonie, 

Szczególnie jaskrawym przykładem niewy- 
brednych metod, stosowanych przez obecną 
propagandę jugosłowiańską, jest wzmianka 
w prasie z dnia 19 września br. o tym, jakoby 
młodzież polska zaofiarowała gościnę uczniom 
jugosłowiańskim, powracającym z Czechosło- 
wacji na skutek doznanych tam rzekomo prze 
śladowań, Tymczasem faktycznie młodzież pos 
wiadomiono jedynie ex post o rozkazie umie- 
szczenia dodatkowo w jej internacie 50 ucz- 
niów — Jugosłowian z Czechosłowacji. 

Istotny sens wyżej opisanej akcji stał się ja 
sny dla młodzieży polskiej po zapoznaniu się 
przez nią ze wspomnianymi publikacjami prä- 
sowymi, Wówczas w liście, podpisanym przez 
całą zagrzebską grupą uczniów polskich, mło- 
dzież dała wyraz swemu oburzeniu w stosun- 
ku do tych prób bezceremonialnego przypisa- 
nia obcych jej intencji i użycia sprepatowa* 
nych ad hoc rzekomych jej wypowiedzi dla 
niewybrednych intryg politycznych i wyraziła 
życzenie niezwłocznego powrotu do kraju, 
gdyż nie chce być wykorzystywana dla celów 
obcych eprawie przyjażni między krajami dē- 
mokracji ludowej, ani też nie chce nadal prze 
bywać w atmosferze nagonki przeciwko kra 
jom demokracji udowej, która uprawiana jest 
z taką zaciekłością w Jugosławii, 

Wszystko przytoczone powyżej świadczy, że 
postępowanie władz jugosłowiańskich w sto- 
sunku do młodzieży polskiej sprzeczne jest £ 
wzniosłymi zasadami f duchem solidarności, 
które przyświecały umowie o polsko - jugo* 
słowiańskiej wymianie młodzieży. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych jak naj- 
kategoryczniej protestuje przeciwko opisanemu 
powyżej posiępowaniu wobec młodzieży pol- 
skiej i podstępnym próbom wciągania jej do 
akcji, obcej postawie Polski 1 siejącej niena- 
wiść do krajów, z którymi Rzeczpospolita Pol 
ska związana jest węzłami przyjaźni, w szcze 
gólności do bratniej Czechosłowacji. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ma za- 
szczyt zakomunikować ambasadzie Federacyj- 
nej Ludowej Republiki Jugosławii w Warsza- 
wie, iż w wytworzonej sytuacji rżąd poiski 
powziął postanowienie spowodowania nistwło 


zdrowie naszych omarykańskich oviekunówI Heil Marshall 


cznego powrotu calej młodzieży polskiej z Pe. 
deracyjnej Ludowej Republiki Jugosławii do 
kraju,” 


Warszawa, dnia 4 paždziernika 1948: 


W dniu 7 października br. przypada czwat- 
ła rocznica powstania Milicji Obywatelskiej, 
uznana jako doroczne święto MÓ. W roku 
bieżącym święto Milicji Obywatelekiej obcho- 
dzone będzie w sobotę, dn. 9 bm, 

Z okazji święta MO minister Bezpieczeń- 
stwa Publicznego — St, Radkiewicz i komen- 
dant główny Milicji Obywatelskiej — gen. 
Witold, wydali specjalne rozkazy, 

Rozkaz Ministra Bezpieczeństwa Publiczne- 
go nà dzień 7 października 1948 roku. , 

Oficerowie, Podoficerowie, Milicjanci! 

W ciągu czterech lat waszej pracy złożyli- 
ście liczne dowody poświęcenia i zdecydowa- 
wa w walce o zapewnienie ładu, porządku i 
praworządności w Polsce Ludowej, przez co- 
dzienną, trwałą ełużbę wnieśliście swój wkład 
do eprawy utrwalenia zdobyczy mas pracuj 
<ych, jakie im przyniosło zwycięstwo demo- 
«racji polskiej oraz zabezpieczenie twórczego 
wysiłku polskiego robotnika i chłopa. 

W ciągu czterech lat hartowaliście w walce 
«woje szeregi, doskonaliliście w pracy | nau: 
se swoje umiejętności, aby oręż doświadcze- 


nia t wiedzy oddać dla. dobra mas pracują" 


cych i maszej Ojczyzny — Polski Ludowej. 

W waszej walce ponieśliście niemałe ofiary. 
Krew, kłórą przelaliście wspólnie z-najlepszy- 
mi synami ludu polskiego, stanowi trwaly 
symbol naszej więzi z narodem, symbol hartu 
« wlemości dla sprawy wolności. 

Cześć i chwała poległym Milicjantom! 

Oficerowie, Podoficerowie, Milicjanci! 

Czekają was jeszcze trudne zadania. We- 
szliśmy w nowy etap walki o Polskę Sprawie: 
dliwości Społecznej. 

W miarę coraz czynniejszej walki z wyzy- 
skiem, w miarę Ograniczenia Í rugowania wy- 
tyskiwaczy w mieście i na wsi I poskramiania 
spekulantów, wróg klasowy zaostrza walkę z 
siłami postępu, szuka nowych metod i środ- 
sów, aby odwlec ewoją nieuchronną klęską, 
'Ny musicie tę wrogą akcję wykrywać I likwi 
dować, musicie odsłaniać ol ze wroga klas 
KREMY, musicie działać czujnie i zdecydowa- 
nie. 

Od waszej sprawności I świadomego wysił- 
tu zależy skuteczne paraliżowanie machina- 
sji wroga, a więc zmniejszenie ofiar, które 
walka ta pociągnie, 

Nie wolno nam zapominać, że każdy z nas 
ponosi odpowiedzialność za spokój 1 bezpie- 
Czeństwo na powierzonym mu odcinku. 

Oficerowie, Podoficerowie, Milicjanci! 

W dniu święta Milicji Obywatelskiej dzię- 
*uję wam za ofiarną ełużbę i życzę wam dal: 
szych sukcesów w walce i pracy. 

Pogłębiajcie waszą więź z masami pracują: 
cymi krafu, niech każdy wasz krok przepo- 
iony będzie wnikliwą troską i opieką nad czła 
wiekiem pracy, nad każdym uczciwym i lojal- 
nym obywatelem, słówem — nad tymi millo- 
nami'tów. szarych ludzi, którzy codzienną swo 


y Marshall 


wraca do 


| Waszyngtonu 


LONDYN. (PAP). — Jak podaje agencja Reu 
tera, sekretarz stanu Marshall został wezwa- 
my przez Trumana do Waszyngtonu, 

Marshall, jak podaje agencja, ma złożyć 
Yrumanowi sorawozdanie z dotychczasowego 
vstebiegu obrad Organizacji Narodów Zjedno- 

onych w Paryżu. 


Anglicy szabiwą w Berlinie 
BERLIN (PAP). — Agencja ADN powolując 
s na źródła amerykańskie, donosi, iż samo- 

Jay angielskie, przybywające do Berlina, wy- 
wożą maszyny z angielskiego sektora Berlina. 


lą pracą w fabryce, na roli, w biurze pomna+ 
sają bogactwa naszego kraju i są cichymi boi 
Xalerami w odbudowie i rozbudowie Polski 
Ludowej: 

Ramię przy ramfenfu ze wszystkimi funk- 
cjonariuszami służby bezpieczeństwa walczcie 
£ antyspołecznymi elementami, które tuczą się 
kosztem krzywdy ludzkiej, gromcie bezlitośnie 
resztki band, dywersantów, szpiegów, 6zerzy" 
cieli reakcyjnej propagandy i wszelkich mą- 
<tcieli, którzy usiłują gwałtem 1 podstępem 
przeszkodzić w pochodzie klasy robotniczej i 
mas pracujących ku lepszej przyszłości. 

Rozbudowujcie i otaczajcie opieką ORMO, 
które i w przyszłości będzie poważnym czyn: 


j pracy Milicjantó 


Rozkaz Ministra Bezpieczeństwa Publicznego na dzień święta MO 


gmikiem w naszej trosce o spókój i porządek, 
szczególnie na wsi. 

Przeź systematyczną, usilną nauką dosko* 
nalcie metody i środki swaj códałennej pracy 
1 walkt. 

Strzeżcie czystości szeregów Milicji Oby: 
watelskiej, nieustanna zaostrzajcie czujność 
jwobec wroga klasowego, 

Niech żyje Milicja Obywatelska! 

Niech żyje braterstwo Milicji z Ludem Pol- 
skim! 

Niech żyje Polska Ludowa! 

Minister Bezpieczeństwa Publicznego 
(—) RADKIEWICZ ST. 
gen. dyw. 


Zwycięstwe demokratów włoskich 


w prowincjonalnych wyborach samorządowych 


RZYM (PAP). — Wybory do władz eamo- 
rządowych, które odbyły się niedawno w sze- 
regu gmin prowincji Latium przyniosły wszę: 
dzie sukces partiom bloku ludowego. 

W gminie Priverno lista bloku ludowego 
zdóbyła absolutną większość głosów, podczas 


gdy chrześcijańscy demokraci stracili 50 proc. 
głosów w porównaniu z wynikami wyborów 
w dniu 18 kwietnia br. W gminie Raccasecca 
na listę partii lewicowych padło 2 razy wię: 
cej głosów, niż na listę chrześcijańskich de- 
mokratów. 


Zhrodniarze z $$ - dziękują Anglikom 


za czułą opiekę i iroskliwość 


HANOWER (PAP), — Czterej hitletowścy 
generałowie i zbrodniarze wojenni: Brau- 
chitech, Rundstaedt, Mannstein i Strause wy. 
stosowali na ręce dowódcy. wojsk, brytyjskich 
w Hanowerze — generała Thompsona podzię: 
kowanie za „gentlemeńską rycerskość”, jaką 
Thompson okazał w stosunku do nich. 

Powody do tej „wdzięczności” można łatwo 


znaleźć już choćby w fakcie, że każdy z tych 
więźniów otrzymał urządzony z komfortem a“ 
partament w jednym z bloków szpitala w 
Münster, Hitlerowscy generałowie mają do dy- 
spozycji wspólną jadalnię urządzoną na wzór 
angielskiej messy oficerskiej oraz specjalną 
salę przyjąć. Runstcedt Í Strauss zamieszkali 
razem z żonami, 


Wojska egipskie ostrzeliwują Jerozolimę 


TEL-AVIV (PAP). — Jak podaje rozgłośnia 
„Głos Izraela”, we wtorek rano, po kilku 
dniach względnego zacieza, oddziały egipskie 
zaczęły ostrzeliwać ogniem artyleryjskim po- 
zycje żydowskie w południowej części Jero: 
zolimy. Arabowie przedostali się na izw. te: 
rytorium neutralne i wysadzili 1 dom w po- 
wietrze, Na innym odcinku artyleria nieprzy: 
jacielska również ostrzeliwała pozycje wojsk 
zrazia. 


Kolejarze- francuscy 


Strajk demonstracyjny pr 


PARYŻ PAP, — Na apel CGT strajk kole- 
jarzy okręgu lotaryńskiego rozpoczęty 5 paź 
dziernika br. coraz bardziej rozszerza się obej- 
mując nowe departamenty, © bojowym duchu 
kolejarzy francuskich pragnących walczyć o 
polepszenie swego byti świadczy m. in, refe- 
rendum przeprowadzone przez CGT, chrześci- 
jańskie związki zawodowa i Force Ouvriere 
w Calais í okolicy, które wykazało że okoła 
40 prov. robotników kolejowych wypowledzia: 
ło śię za natychmiastowym przystąpieniem do 
strajku. Taką samą decyzję powziął związek 
zawodowy kolejarzy w Montlucon, który w 


Według doniesień z Jerozolimy, wojska e- 
gipskie ostrzeliwały we wtorek grupę obser- 
watorów ONZ, którzy zamierzali przeprowa- 
dzić inspekcję okolic Jerozolimy, położonych 
w pobliżu gmacku Czerwonego Krzyża, Szcze- 
góły incydentu nie są na razie znane. Jest to 
już drugi w ciągu tygodnia wypadek ostrzeli: 
wania przez oddziały egipskie obserwatorów 
ONZ. 


powziętej rezolucji podkreśla, że wydane 
przez rząd dekrety, dotyczące zwyżki cen, są 
nowym ciosem dla klasy pracującej. 

W Longyy oraz Conflas personel parowożo- 
wmi nie dopuścił do uruchomienia lokomoty- 
wy. W Nancy kolejarze zrzeszeni w CGT ma- 
ją się wypowiedzieć za strajkiem drogą refe- 
tendum, 6 

W. Paryżu rozpoczął się 6 pażdziernika ge- 
neralny strajk szoferów laksówek, domagają- 
cych się podwyżki płac oraz zwiększenia przy 
działu benzyny | opon, 

W cely poparcia trwającej drugi tydzień ak 


Skandal finansowy w rządzie japońskim 


PARYŻ (PAP), — Agencja AFP powolująg 
ię na agencją japońską Kiodo, donosi, iż 
rząd premiera Ashidy poda się w czwartek 


ymisji. Decyzja powyższa zapadła na o- 
staliim posiedzeniu gabinetu w związku z wy 
Duchem olbrzymiego skandalu linansowego, w 
którym zamieszanych jest wielu obecnych mi- 
nistrów, m. in. ministe finansów Tokutaro 
Kitamura, Podobno wydany już został nawet 
nakaz jego aresztowania, 

Kulisy calej afery są następujące: przed kil 
ku miesiącami zostało stwierdzone, że b. wice 


premier japoński socjal-demokrata Nishio o» 
lrzymał od prezesa koncernu nawozów sztucz- 
nych 500 tysięcy jenów, które sprzeniewie- 
rzył. Nishlo podal się do dymiejl w czerwcu 
br. i następnie został aresztowany. Ostatnio 
wyszło na jaw, że poza Nishio od koncernu 
lego otrzymali olbrzymie sumy również inni 
ministrowie japońscy, Według doniesień a- 
gencji Reutera, łączna suma wypłacona mini- 
strom socjal-demokrałycznym sięga 2.700 mi- 
lionów jenów. U 
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Kompromitacja USA 


na Radzie Bezpieczeństwa, 


(Dokończenie. ze str. rej) 
zastanawiali cię mad kwestią, czy zjawi się 
delegat radziecki, włeeminister Wyszyński, i 
czy zajmie miejsce przy slole. Dopiero przy- 
bycie wiceministta Wyszyńskiego stało się sy 
gnałem podjęcia obrad. Wiceminister Wyszyń 
ski i Tarasienko, reprezentujący głównego de 
legata Ukrainy Manuliskiego, zajęli swe miej 
sca, jednakże, zgodnie z zapowiedzią, powstrzy 
mali się od udziału w debacie. 

Całe posiedzenie poranne wypełniła przeszło 
godzinna mowa delegata USA Jessupa, który 
Tekapitulował znane już tezy amerykańskie, 
oświadczając, że stanowisko USA nie uległo 
żadnej zmianie, Jessup przedstawił wersję a- 
ańską przebiegu rozmów na temat sy- 
tuacji w Berlinie, twierdząc, że sytuacja ta u- 
zasadnia rozpatrywanie sprawy przez Radę 
Bezpieczeństwa w myśl rozdziału 7 Karty ONZ. 

Jakkolwiek w trakcie swego przemówienia 
Jessup kilkakrotnie podkreślał rzekome „za+ 
grożenie pokoju”, wynikające z cytuacji, wy* 
tworzonej w Berlinie, powołując się ma Toz- 
dział 7 Karty, to jednak w konkluzji swego 
przemówienia oświadczył on, co następuje: 

„Fakt ten nie wyklucza wszakże zastosowa- 
nia przez Radę środków pokojowego załatwie: 
nia sprawy, przewidzianych przez inne rozdzia 
ły. Karty”. 3 

PARYŻ PAP, — Na popołudniowym posie- 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa zabrał glos dele. 
gat Wielkiej Brytanii sir Aleksander Cadogan, 
który poparł stanowisko Stanów Zjednoczo- 
nych, kontynuując wywody na temat rzeko* 
mej „biekady” i zapewniając, że rząd Wiel- 
kiej Brytanii uważa się za uprawnionego do 
pozostania w Berlinie, 

Co się tyczy argumentów radzieckich, że 
sprawa Berlina należy do. kompetencji Rady 
y rów Spraw Zagranicznych, a nie Rady 
Bezpieczeństwa, Cadogan przyznaje, że istot 
nie Anglicy dopuszczali możliwość załatwienia 
tej eprawy w drodze bezpośredniej. Mówca 
narzeka jednak na „środki presji”, jakich użył 
jakoby Związek Radziecki, 

Następnym mówcą był delegat Francji Pa- 
rodi, który powtórzył argumenty swych po- 
przedników, nie wnosząc nowych moment 
poza charakterystycznymi apelami da „opi 
światowej”. 

Po przemówieniu delegala francuskiego prze 
wodniczący Bramuglia zawiesza posiedzenie, 
nie wyznaczając terminu następnego posiedze 
nia, co wywołuje powszechne poruszenie na 
sali, 1 


oparli górników 


zeciw rządom głodu i bezrobocia ogarnia całą Francję 


cji strajkowej drukarzy paryskich firm wyda- 
wniczych, związki zawodowe drukarzy zaję: 
tych w wydawnictwach książek ogłosili strajk 
solidarnościowy bez oznaczania terminu przet 
wania strajku, Strajk objął m. in. Matsylig, 
Grenoble, Niceę, Bordeaux, Clermond, Fer- 
nand, Tulużę, Limoges i Perigneaux oraz de- 
partament górnego Renu. 

BERLIN (PAP). — Agencja ADN donosi z 
Paryża, iż rząd francuski skierował stacjonu- 
jące w Niemczech zachodnich oddziały Sene- 
galczyków do zagłębia górniczego w Lille, 
gdzie połączyły się one z koncentrowanymi 
tam już innymi oddziałami wojeka, Oddziały 
te mają być użyte celem zdławienia trwają- 
ceg» od trzech dni strajku 320 tysięcy. gór 
ników francuskich. 

Powyższa decyzja rządu, powzięta na wnlo- 
sek ministra spraw wewnętrznych  Mochaj 
wywołała powszechne oburzenie wśród robot: 
ników francuskich, którzy potraktowali ją ja- 
ko niebywalą prowokację, tym bardziej, że 
strajk ma przebieg całkowicie spokojny i nia 
zanotowano dotychczas żadnych incydentów. 
Wa francuskich kołach robotniczych przypo* 
miną się w związku z tym krwawe zajścia. w 
czasie strajku w Clermont Ferrand w czerw- 
cu -bra które również sprowokowane zostały 
przez miniglra Moche, 


Jerzy Korwi. 


49) 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


Nie odczuwał jednak triumfu, był raczej 
zaniepokojony. Już dawno powinien był wy 
„jechać, gdy zajęła go afera z wynalazkiem 
Szymczyka i diabli podkusili do nowej 
awantury. Nie mógł się jednak powstrzy 
mać prżed chęcią zdobycia planów lub nio- 
delu bądź co bądź. niezwykłej broni, zwłasz 
cza, że naokoło wszyscy nie orientowali 
się w doniosłości sprawy. Jak to sam 
Szymczyk mówił lekceważąco: Praca dy- 
plomowa! Nawet jego profesor nie pojął, 


co mu przyniósł na egzamin młody kandy- | z 


dat na inżyniera, Ależ to musiał być niezły 
cymbał! I taką okazję miałby stracić? Nig- 
dy! Fabryki broni wszystkich rozsądnych 
narodów badają bardzo dokładnie wszelkie 
ślady postępu technicznego i płacą olbrzy- 
mie sumy za najmniejsze udoskonalenie w 
sposobach prowadzenia walki. Jak dotąd 
zawsze jest tylko albo czas wojny albo 
okres międzywojenny, w którym czyni się 
intensywne przygotowania do nowych 


walk między narodami. Muszę, muszę mieć 
plany karabinu Szymczyka! — Przekony- 
wał się w myśli konsul Darre. Kosztuje to 


już mnie tyle zachodu! Nie zrezygnuję! — 
wołał sam do siebie, Utwierdzał się w swo- 
im przedsięwzięciu nieustannie właśnie ro- 
zurńowaniem, bo czuł, że tym razem postę 
puje lekkomyślnie i zbyt późno, palił się 
już mu bowiem grunt pod nogami. 3 

— Oto, jestem gotowa! — Powiedziała 
nagle Nacia wchodząc do saloniku, 

Była ubrana z oszałamiającym smakiem: 
w jasny, popielaty kostium, odpowiedniego 


koloru kapelusz, a biała bluzeczka 
jedwabiu jakimś niesłychanym 
m okrywała zgrabną, podniecającą 


Zachowywała się swobodnie, jakby 
nigdy nie przeżyła załamań, gdy w rzeczy 
wistości jeszcze przed chwilą była zupełnie 
zgnębiona. Darre podziwiał ja bez przesa- 
dy i dopiero teraz rozproszy: gdzieś nurtu 
jący go od samego rana niepokój. Wiedział 
już, że plany należą do niego, Wsiedli do 


auta. Darre prowadził je sam bardzo 
pewną i swobodną ręką. Nacia siedziała 
obok, 


— Jak załatwisz telefon do Walewskie- 
go, bądź łaskaw zawiadomić biuro perso- 


nalne w Ministerstwie, że jestem chora. 

Uśmiechnął się. 

— Już do biura nie wrócisz! 

— W każdym razie zyskujemy w ten 
sposób trzy dni czasu — odrzekła tylko, 

Skręcili w ulicę Jasną, tutaj Nacia wy- 
siadła i udała się już teraz ku Alejom Je- 
rozolimskim pieszo, zajęła miejsce w ka- 
wiarni ż przed domem, gdzie mieszkali 
Walewscy i obserwowała 1ważnie bramę. 

Działalność Darrego wywoływafa natych 
miastowe skutki. Pan Maciej wyszedł z do 
mu uśmiechnięty i zadowolony, lubił 00- 
wiem uczestniczyć w posiedzeniach Towa- 
rzystwa. Ubezpieczeń od Ognia. którego 
był akcjonariuszem. Wracało mu to utra- 
cone po sprzedaży majątku poczucie wła- 
snej godności, Nacia, gd zniknął w - 
mie na rogu ulicy Brackiej, zapłaciła ra- 
chunek i z bijącym Sercem przekroczyła 
ulicę. Bała się, czy to ostatnie, jak twier- 
dził Darre, przedsięwzięcie powiedzie: się 
jej na tyle pomyślnie, ahy mogła skończyć 
z dotychczasowym życiem i odzyskać Pi 
trusia. „Plany lub model, plany lub mo- 
del!“ — Powtarzała sobie w myśli wstępu- 
jąc z trudem na schody. Gdy stanęła przed 
drzwiami mieszkania, usłyszała, jąk Ta- 
deusz wygwizdywał piosenki i kręcił się 
koło stołu, Były to oznaki, wskazujące na 
pracę przy rysunku, 

Moment był więc bardzo wygodny i Na- 


| Powtórzył 


cia nie wahala się już teraz ani chwili. Za- 
miast dzwonić, co mogło sprowadzić służą- 
cą Anusię, zapukała w drzwi na tyle moc- 
no, aby Tadeusz mógł to jej pukanie usły- 
Szeć bez alarmwania kogokolwiek z dal- 
szych pokojów. Ponieważ jednak nie rea- 
gował, powtórzyła to pukanie jeszcze raz i 
na koniec kroki Szymczyka zadudniły w 
przedpokoju, a za chwilę i jego twarz, zdzi- 
wiona w najwyższym stopniu tą niespodzie- 
wana wizytą, ukazała się w ciemnej szcze- 


linie drzwi, 


— Kogo to losy prowadzą? Czy pani do 
mnie? — zawołał podniecony. 

— Pan jak zwykle bardzo jest zarozu- 
miały, Do Walewskich oczywiście! — Od- 
powiedziała, 

— To mogę zakomunikować, że nie opła- 
ciło się pani wdrapywać na czwarte piętro. 
Nie ma u nich nikogo w domu. Nikogo! — 
z nieukrywaną satysfakcją — 
Ale służę swoją osobą 

Gdy rozchylił drzwi szerzej i gorąco za- 
praszał do środka, głos drgał mu już wy- 
raźnie nerwową emocją. | 

— To tutaj jest pracownia znanego wo- 
jownika, kt zbudował nową broń szyb- 
kostrzelną ? — zapytała z udaną ironią. 

3 s Tylko bez Kpin, bo jak się zdenerwu- 
je, tow. 


iD. c. nj 
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Milicja Obywatelska — zbrojne ramię władzy ludowej 


4 lata na straży zdobyczy demokracji i hezpieczeństwa 


W dniu 7 października mija cztery. lala od dnia, gdy Polski. Komitet Wyzwałenia Na: 
rodowego powierzył Milicji Obywatelskiej zaszczytne | odpowiedzialne zadanie strzeże. 
nia ładu, bezpieczeństwa i praworządności w Polsce Ludowej. 

W a: 


kret z dnia 7 października 1944 roku nie 
Mstworzył Milicji Obywatelskiej, zatwier- 
dait tylko jej istnienie, zrodzone z potrzeb 
mas ludowych. W ciągu czterech lat ewej-cięż 
kiej, odpowiedzialnej służ! w- codziennej 
walce i pracy, że potrafi wier- 
nie stać na straży zdobyczy Państwa Ludewe- 
go, że z calym poświęceniem i pelną świado- 
mością potrafi walczyć z wszelkimi przejawa: 
mi ezkodnictwa, z sabotażem, spekulacją, 
bandytyzmem, wrogą propagandą. Milicja O- 
bywatelska przez czlery lata hartowała w 
walce | pracy swoje szeregi, oddając swe do: 
świadczenie na usługi mas pracujących, wno- 
sząc cenny wkład w utrwalenie zdobyczy lu- 
dowych, w budowe wladzy ludowej. 
lans ofiar, poniesonych przez szeregi MO 
jest znaczny, Wróg wewnętrzny, wróg kla 
sowy z całą nienawiścią | zawziętością, mor- 
derczymi kulami zza węgła, usiłował zńezor 
gamizować Í sparaliżować działalność MO, it 
patrująć w niej ełusznia obrońcę osiągnięć 
Państwa Ludowego. Walka bvła ciężka i krwa 
wa. MO wyszłą z niej zwycięsko, a krew, któ 


x 


Capai oni 
Lzas ZO pre Mr Ar Ć ma 


ją przelali żołnierze 1 oficerowie MO stala się 
trwałym symbolem, łączącym ich z całym na- 
rodem, Ale'walka ta nie została skończona, 
walka la trwa nadal i zaostrza się. Wróg ro- 
botnika_i biednego chłopa, wróg postępu i zdn 
byczy ludowych nie zrezygnował z usiłowań 
podważenia wladzy ludowej. Nie cofając się 
przed sabotażem, dywersją gospodarczą, przed 
zbrodniezymi strzałami, spekulacja i wyzysk 
ustłują zahamować nasz marsz ku socjalizmo- 


wi 
ieie 1 odpowiedzialne zadania stoją 
przed szeregami Milicji Obywatelskiej, 
Aby im podołać, muszą członkowie MO jesz- 
cze bardziej Wyostrzyć swą czuiność. jeszcza 
bezwzględniej uderżyć w elementy wrogie. 


M; 9byystelska nie zawiodła poklada: 
nej w niej„przez naród nadziei, W ciągu 


czterech lat podniosła swój poziom świadoma- 
ści spolecznej i politycznej, nie ueławała w 


na sray gwałtu, na usługach warstw posiada 
jących. Nic dziwnego, że z takich ludzi wyro: 
šla później okupacyjna policja granatowa, dla 
której wysługiwanie się Niemcom, gorliwość 
w pełnieniu obowiązków, nie licujących z po- 
sławą Polaka, byly po prostu kontynuacją 
służby na żołdzie możnych i bogatych, 
MO stworzyła zupełnie nowe pojęcie straż- 
mika ledu i bezpieczeństwa, dowiodła 
swą postawą, że z calą świadomością i poświę 
ceniem walczy i pracuje dla dobra mas ludo- 
wych, dla ludowej Ojczyzny, MO ofiarnie i 
niezłomnie strzeże placówek gospodarczych, 
państwowych i spółdzielczych, broni mienia 
pubiicznego i mienia obywateli przed atakami 
wroga; tępi spekulacje, szkodnictwo i prze- 
kupstwo. MO wespół z Ochotniczą Rezerwą 
Milicji Obywatelskiej i wszystkimi funkćjo- 
mariuszami Slużby Bezpieczeństwa walczy z 
antyspołecznymi elementami, które się tuczą 
kosztem krzywdy ludzkiej, gromi pozostałości 
band dywersyjnych, nieustępliwie tępi szerzy: 
cieli reakcyjnej propagandy, którzy usiłują 
przeszkodzić w pochodzie klasy robotniczej i 
mas pracujących ku lepszej przyszłości. 


która dziś obchodzi 
dobrze zasłużyła 
(w. 


ilicja Obywatelska, 
swą czwarlą rocznicę, 
się Państwu Ludowemu, 


Muszą ustać skandaliczne praktyki w kinach łódzkich 


Na mz=rgines'e zajść w kinie „Włókniarz” 


Tak się jakoś składa, 
pracy pomyśli sobie o tym, co się dzieje 
w kinach naszych, ogarnia go prawdziwa 
wróble na dachu 
skim repertuarze, o obęcnie 
głupich filmach zmerykańskich, sprowadza 
nych za z ciężkim trudem uzyskane dewizy, 
p filmach deprawujących naszą młodzież. 

Stwierdzić trzeba, że w instytucjach ~od- 

i ych za repertuar filmowy i *ża 
sposób rozdziału biletów ulgowych, w insty 
tucjach, których powołaniem ~ jest upow- 
szechnienie kultury, uwili sobie gniazdko 
ludzie, którzy „chronieni* przez grubą ski 
rę obojętności (jeśli nie niechąci) wobe po- 
trzeb i postulatów świata pracy, nie są 
wrażliwi na głos krytyki. 4 

"Weżmy jako przykład historię sławetnego 
filmu „Miasto bezprawia”, Zabierały głos 


organizacje polityczne i zawndowe, prasa 
podniósła alarm, ale w Zarządzie Kin í 


Eksploatacji nikt się tą sprawą nie raczył 
zająć. Po prostu nabrano wody Ww ustasa 
film szedł kólejn*"*w kilku kinach, siejąc 
zgorszenie 1, demoralizację: p h 

Po filmie „Miaso bezprawia” przyszła 
at ilda oraz inne podobnie szkodliwe bzdu- 
ry. Cierpliwość widza już się "wyczerpuje. 

A teraz inna sprawa. Kilka miesięcy te- 
mu dónosiliśmy o skandalicznym wypadku 
w kinie „Wista“, gdzie robotnicy, którzy 
posiadali bilety welścia na jeden z sean- 
sów, nie mogli się dostać do kina, ho ich 
miejsca zostały uprzednio sprzedane, W do: 
datku robotnicy ci narazili się nie tylko 
na utratę 3 złotych( (co dla człowieka uoz- 
ciwej pracy wcale nie jest taką drobnostką, 
jak tą się niektórym panom wydaje) i na 
stratę dzasu, ale także na brutalne trakto 
wanie ze-strony personelu tego kina. 

W sprawie tej Okręgowy Zarząd Kin 
obowiązany przecież z urzędu do udzielenia 


że gdy człowiek odpowiedzi, głosu oczywiście nie zabrał po 


dzień dzisiejszy, nic sobie nie robiąc z kry 
tyki 1 nie powiadamając oburzonej opinii 
publicznej o wynikach dochodzenia službo- 
wego w tej sprawe, jak również o tym, czy 
w ogóle jakieś dochodzenie zostało waro- 
żone, 

Widocznie niektórzy panowie uważają, że 
stoją ponad „tłumem“ i krytyką, a może 
po prostu uważają ten stan rzeczy za nor” 
malny, Na rezultaty nie trzeba było długo 
czekać. Ta część personelu w kinach, której 
za uczólwą uwążać nie można (a niestety, 
jest to, zdaje się, dość duża grupą ludzi) 
ośmielona dobroduszną „reakcją“ Okr. Za- 
rządu Kip — ruszyła „na całego". o, 

Jak nigdy jeszcze zakwił handel pokątny 
„biłecikami* w poczekalniach, na podwó: 
rzach i w bramach, a, jednocześnie nie ma 
dnia, aby oburzeni robotnicy 1 pracownicy 
nie skarżyli się nam osobiście lub w li- 
stach na panujące stosunki w kinach. Może 
ostatnia obława na handlarzy biletów pw 
skutkuje. Ostatnio sam byłem świadkiem, 
jak w kinie „Włókniarz przed drugim Se- 
ańsem dziesiątki robotników, posiadających 
biletv na ten dzień 1 tonże sonne musiała 


laterpetaci= moSzu4ch 


po gadzinńym wystawaniu w ogonku odejść 
z niczym. Miejsca rzekomo dla nich zarezer 
owane zostały sprzedane. Cóż dziwnego, 2e 
ten, któremu w bramie jakieś ciemnie idywi 
duum zaproponowało kupno dwóch biletów 
po 300 zł. — zaklął? Ale zaklął on nie tyle 
pod adresem Okręgowego Zarządu Kin, któ 
ry go prawdopodobnie nie nie obchodzi, 
ale skla} „całe te porządki'*. 

I w sym fakcie kryje się istotny, SPO- 
ŁECZNY SENS i rezultat pracy Okręgowe- 
go Zarządu Kin, 

"Być może, że fakty te są tylko skutkiem 
zarozumialstwa i braku wrażliwości na gło: 
sy krytyki 

Na dotychczasową  „kurtuazyjną”, zbyt 
może ogledną krytykę nikt do tej pory się 
nie odezwał Miejmy jednak nadzieję, że 
otaczający kierownictwo OZK pancerz zasta 
nie jednak przebity, że ludzie ci, których, 
krytykujemy, zabierą w końcu głos í wyja- 
śnią masom robotniczym Łodzi swoje postę: 
powanie. Sądzimy także, że skandalicznymi 
stosunkami, panującymi w naszych kinach 
zajmą się wreszcie na serio powołane do 
iego czynniki, , 


W. Lemiesz 
Czutermiisów ~ 


To i owo 


5 
Nie tylko — Krym 
Nie tak dawno Sąd Okręgowy w Krakowie 

wydał wyrok skazujący lekarzy, którzy swym 

niedbalstwem przyczynili się pośrednio do 
śmierci ukqszonego przez żmiję Tadeusza Si 
kory, Obecnie — jak się dowiadujemy z do- 
niesień prasowych — na wokandzie tegoż Sq! 
du znajduje się nowa, hiemniej przykra spra- 
wa „lekarska”. Olo jeden ze znanych gineko- 
logów krakowskich, Dr STANISŁAW NOWAK 

„pomylił" pacjentki i zamiost poddać zabie- 

gowi chirurgicznemu ciężko chorą na raka ma» 

cicy — dokonał niebezpiecznego cięcia na jef 
szpitalnej sąsiadce, cierpiącej „na zupełnie co 

innego". W rszuliacie karygodnej pomyłki o- 

tiara operacji została pozbawiona: możliwości 

zostania kiedykolwiek matką, 

Dwa czy trzy tygodnie temu. — Jak podaje 
„Ziemia Pomorska” — Sąd Okręgowy w Wal- 
czu skazał na dwa lała więzienia DOKTORA 
WACŁAWA PRZEDNIKIEWICZA, b. dyrekto< 
ra szpitala w Myśliborzu, oskarżonego o spo- 
wodowanie śmierci pacjentki Pelagii Szympel. 
Śmierć nastąpiła w wyniku operacji, której 
oskrirżony dokonal. W. STANIE PODCHMIE- 
LONYM. 

Prokuratura Warszawska prowadzi energicz- 
ne dochodzenie przeciw lekarzowi szpitala na 
Soltu w Warszawie, który dokonał operacji 
na pacjentce Szpuniarskiej, a następnie — w 
związku ze znacznym upływem krwi operowa+ 
nej — przeprowadził ŚMIERTELNY ZABIEG 
TRANSFUZYJNY. Dlaczego śmiertelny? Dla 
lego, że przed transiuzją niedbały lekarz, nia 
zadał sobie trudu zbadania grupy krwi pacjent 
ki i krwiodawczyni I w konaekwencji „Wpiu* 
ścił' do organizmu Szpuniarskiej „grupę anta- 
gonistyczną”. 

W dniach ostatnich stołeczny Sąd Najwyże 
szy rozpatrywał sprawę lekarza, który zanie- 
dbał skierowania pacjentki do zbadania rent- 
genologicznego. w wyniku czego wyżej wys 
mieniona — (dgznała  powikłanego złamania 
ręki) — Z WINY „CHIRURGA" ZOSTAŁA 
KALEKĄ. 

Nje będziemy wyliczali jeszcze innych wy- 
padków nieuczciwego czy lekkomyślnego speł 
niania obowiązków przez niektórych ob. ob. 
lekarzy. Zdajemy soble nawet sprawę, że ler 
karzy lest ciągłe za mało, że większość z nich 
to, być może, ludzie przeciążeni pracą itd, — 
trudpo nam przejść do porządku dziennego nad 
mnożącymi się ostatnio procesami „łekarski- 
mi, I gdy w niedawnej rozprawie” przeciw 
łódzkiemu znachorowi „cudotwórcy”, ziołołecz 
niczemu  szarlatanowi — KRYMOÓOWI — tzw, 
biegły oświadczył przed Sadem Slarościńskim, 
że „PRAKTYKI KRYMA (fznachorskie, bez w 
kształcenia fachowego) MUSZĄ. NIEWĄTPLI- 
WIE PODWAŻAĆ AUTORYTET | POWAGĘ 
NAUKI LEKARSKIEJ", to zgadzając się w stu 
procentach z tą opinia — uważamy za stosow- 
ne nieco ją „rozszerzyć”; nie tylko Krym (l. je 
mu podobni) podważa autorytet medycyny, 
podważają go, niestety, niemniej skutecznie | 
pewni lekarze. Lekarze — przykro ło powie- 
dzieć — „kryminaliści”, 


F Tam. 


Należy zwiekszyć ilość kas w PDT 


Jak naisnrawniejsze obsługiwanie i za- 
łatwianie klientów winno być naczelną za- 
sadą handlową PDT. Niestety ta słuszna za 
sada nie zawsze jest w tej placówce handlu 
zastosowana, Ostatnio z racji nieprzemy- 
ślanej organizacji pracy w poszczególnych 
działach PDT, nabywcy skazani są na nie- 
potrzebne marnowanie czasu. Zarówno w 
Domu Towarowym Piotrkowska 98, jak i 


w Domu 'Towarowym Piotrkowska 62 w 


pewnych działach sprzedaży notujemy wy: 
jątkowe nasilenie ruchu klientów. Tak jest 
w dziale włókienniczym i dziale trykotaży 
i galanterii damskiej. O ile obsługa przy 
ladach sklepowych jest sprawna i żadany 
towar wydawany bywa szybko do pakowni 
bez narażenia kupującego na niepotrzebną 
stratę czasu to wniesienie należności d) kas 
trwa niewspółmiernie długo. Wydaje się 
nam, że ilość kas w tych działach powinna 


być zwiekszona, gdyż niepotrzebna strata, 
czrsu nrzw kasie powoduje shis”n» niezEda+ 
wolenie klientów, przeważnie ludzi pracy, 
dysponujacych nie wielka ilością czasu na 
zakupy. dzimy. że taka reorganizacja 
nie kedzie dla PDT ani zbyt kosztóyma, 
ani kłopotliwa a przyczyni się wybitaie do 
poprawy obsługi klientów. 


Czytelniczka Glosu Robotniczego 


3 tycodnie w Bułqorii 


Wieś 


pa 
Stary dom wiejski 


Przejechaliśmy - Buigarię wzdłuż | wszerz 
Pociągiem, autem i okrętem przebyliśmy oko- 
ło 2 i pół tysiąca kilometrów, Byliśmy W kilku 
miastach i kiikunastu wsiach, a przejeźdżali- 
śmy przez kilkadziesiąt Miasta bułgarskie 
mają swoje osobliwości, tak jak każde polskie 
miasto i każde miasto na świecie.. Ale wieś 
bułgarska? — Nie ma takiej wsi w Polsce, 
styszeliśmy o takiej wsi w Danii, w Holandii, 
ale nie oczekiwaliśmy jej w Bułgarii, W But- 
garii; o której w gruncie rzeczy my, Polacy, 
mało wiemy i którą zaczęliśmy się intereso“ 
wać od czasu, gdy na równi z Pniska, stała 
«ię Republiką Ludową, 


bułgarska — jakże inna od naszej.. 


WIEŚ CZY MIASTO? 

N: ten temat toczyliśmy w każdej wsi go- 
rące spory z oprowadzającym nas po kra* 

Ju sympatycznym pracownikiem Departamen- 
tu Prasowego Ministerstwa Spraw Żagranicz- 
nych, młodym pisarzem tow. Arseniewem. „To 
nie wieś” — twierdziliśmy, Bo rzeczywiście, 
czyż my, przyzwyczajeni do wsi o krytych 
slomą dachach, do wsi do niedawna pozba- 
wionej niejednokrotnie elementarnych urzą- 
dzeń cywilizacyjnych, mogliśmy ' uważać za 
wieś osiedle, w którym są przeważnie piętto- 
we, wyłącznie murowane domy, w którym jest 
gimnazjum, kino, keięgatnia, kilka lub kiika- 


naścje sklepów, zakłady. fryzjerskie, adwokat 


lekdrz i gabinet dentystyczny? 

— To jednak wieś — twierdził tow. Arse- 
niew uśmiechając się z powodu naszego nie- 
dow.arstwa. — Taki jest obraz przeważającej 
ilości naszych wsi. 

550 wsi bułgarskich było  zelektryfikowa- 
nych jeszcze „przed 9 września” — mowa 0 
9 września 1944 r, który stał się początkiem 
nowej ery w życiu Bułgarii, a po.9 września. 
tj. w ciągu 4 zaledwie lat władzy ludowej 
ilość ta wzrosła do 1030. 

Obecnie coraz więcej jest wsi skanalizowa 
nych, wsi. w których: juź istnieją lub są w bu 
dowie szpitale i domy położnicze. przedszkola 
i żłobki, a ilość czytelni, będących faktycznie 
Domami Kultury o szeroko rozgałęzionej dzia- 
łalności kulturalno-oświatowej, wzrosła w cią- 
gu 4-ch lat o nowych 1069, 

MAŁO ZIEMI 
fey wieś bulgarska jest bogata? Czy ta 
wysoki poziom materialny był przyczyną 
tego wzrostu kulluralnegoł — Byna|mnie 
Bułgaria jest krajem górzystym 1 zaledwie 42 
procent jef ogólnego obszaru nadaje się pod 
uprawę Ziemię mierzy się tu nie hektarami 


lecz dekarami (jedna dziesiąta ha). Plagą wsi 
bułgarskiej jest mała ilość opadów | często 
powtarzające się posuchy. Przęd' rolnictwem 
bułgarskim stoi — -obok wielu innych — po- 
ważny problem sztucznego nawadniania pól, 
problem, nad rozwiązaniem którego prowadzi 
się już obecnie poważne «prace w terenie, 


OŚWIATA POMOGŁA ZACHOWAĆ BYT 
NARODOWY 
A 


chłop bułgarski — a chłop bułgarski 

nowi BO procent całej ludności kraju — 
zawsze, jeszcze w: czasie jarzma ` tureckiego 
(do roku 1887) i jeszcze w czasie panowania 
dyktatury faszystowskiej, dążył do oświaty 
do kultury, do wiedzy. Oświata i kultura by: 
ła dla narodu/bułgarekiego bronią w walce 7 
okupantem tureckim, była środkiem żachowa- 
nia swojego bytu narodowego, była orężem w 
walce z faszyzmem, 

Podczas wizyty u ministra oświaty tow, Dra 
malijewa zapytaliśmy: — Czym objaśnić, że w 
Bulgafii spotykamy tak dużą ilość ludzi ze 
średnim wykształceniem? Że dużą ilość ludzi 
ze średnim wykształceniem spotykamy rów- 
nież na wsi? Jakie są historyczne żródła tego 
niezwykłego bądź co bądź, zjawiska? 

Odpowiedź brzmiała: 

— Jeszcze 34 lała przed oswobodzeniem 
spod jarzma tureckiego istniało u nas 1500 
gminnych szkół podstawowych, Tworzył je 
naród, który rozumiał, że bez wykształcenia 
nie może wyzwolić się spod jarzma Turków. 
Naród, tzn. lud wiejski wiedział, że musi mieć 
oczy otwarte, 

— Nie dziwię się Wasżemu zdziwieniu — 
uśmiecha się tow. Dramalijew. — Jeszcze w 
r. 1876 pewien podróżnik. angielski dziwił się 
z tego samego powodu. Pisał on wtedy, że w 
zacofanej Bulgari ilość ludzi wyksztalconych 
jest nie mniejsza stosunkowo, niż w wysoce 
iniętej Anglit. h 
oku 1920 było jeszcze w Bułgarii ok 
37 procent analfabetów. Bylj.to przeważnie 


rych zacofanie było raczej na rękę owcze 
snym rządom. Obecnie prowadz. s.ę wśrod 
mniejszości narodowych intensywną akcję Ge 
światową i procent analfabetów spadł do 21. 
Pęd do nauki jest obecnie na wsi bułgarski 
większy, niż kiedykolwiek przedtem, Chłopi« 
gospodarze, u których niejednokrotnie nocoż 
waliśmy, nie mogą nie uważać za rzecz aaiue 
ralną, że ich synowie | córki muszą. ukończyć 
szkolę średnią, skoro wielu spośród nic 


sõ- 
mych, ojców | matek, posiada również wyr 
ksz 


łałcenie średnie, Bywają również wypadki 
kledy tu lub ówdzie z niezrozumieniem pa» 
czątkowo spotykają się zarządzenia władz ^. 
światowych, zmierzające do zastąpienia szkół 
ogólnokształcących szkołami zawodówymi, któ 
re na obecnym etapie rozwoju Bułgarii, dążą: | 
sej do rozwoju przemysłu, są; tak niezbędne. 

Wielkie są różnice między wsią bułqarską 
a polską, Nie tylko w dziedzinie osiągnięć kul 
turainych i cywilizacyjnych, nie tylko w dzie» 
dzinie stopnia dojrzałości politycznej, lecz 
również, co zresztą z poprzedniego wynika, Ww 
dziedzinie racjonalnej organizacji swoich mer 
tod produkcyjnych. s 


Ale o tym — w następnym artykule, 
7 A. Perłowski 


Turcy, Pomacy (Bułgarzy — mahometanie) i 


Cycanie, a więc mniejszości narodowe, któ- 


„Gzvtelnia” — Dom Kultury we wsi Łydżene, 
Pow. pazardżynckiego. 


— 
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Nie powiem, że jęśli szukać ze świecą 
w ręku, nie znajdzie się w PZPB nr 3 kor 
goś niezadowolmego z pracy swej Rądy Za- 
kładowej, Ot, nawet w tej chwili zdarzył 
się taki np. incydent; M. 

— Proszę pana — mówi robotnica do! 6e- 
kretarza Rady ja sobię buduję domek: 
Już prawie wszystko gotowe, tylko podło: 
ga, dach i okna, niech mi pan pomoże. 

Obecni w pokoju robotnicy uśmiechają 
się dyskretnie, a zasknezony niespodzianą 
propozycją sekretarz tłumaczy — Ależ pro- 
szę pani, Rada nie ma przecież pieniędz; 
Wszakże tylu jeszcze ludzi nie posiada na- 
wet własnego kąta, 

Właścicielka -niedokończonego domku od- 
chndzi, trzaskając drzwiami. Oczywiście, 
ona nie jest zachwycona Radą Zakładową. 
A oto. przy stoliku siada z zażenowaniem 
staruszek: emeryt i nieśmiało wyłuszcza swe 
troski; | 

— Panie sekretarzu, ja już tak dawno 
nie płacę wcale składek, to jakże ta będzie. 
Już przecież jestem  niemłody.. mogę 
umrzeć. 
Tow. Pikielny, sekretarz rozumie w lot o 
co chodzi staremu robotnikowi. 


— Nic się pan nie martw, — uspakają 
go — My nie żądamy składek od naszych 
emerytów. Wszystko będzie w porządku, 
niech pan żyje 100 lat — życie przecież 
jest piękne, 

Trudno, uwierzyć stąruszkowi, żeby tak, 
bez niczego, bez składek, rodzina miała 2- 
trzymać po jego śmierci 25 tys zł. z kasy 
pogrzebowej. Jeszcze chciałby się upewnić, 
wyjaśnić sprawę do końca. Ale wszystko 
jest jasne: Rada Zakładowa nie nabija lu- 
dzi w. butelkę, ži 

Bez obawy zaryzykujemy twierdzenie, że 
Rada Zakładowa „Trójki Bawełnianej" pra- 
cuje całkiem nieżle i bndaj, czy nie należy 
do najlepszych w Łodzi, Jest ona prawdzi- 
wym gospodarzem swej fabryki, I to wi- 
dać na każdym kroku, Nie zastałam wpraw 
dzie przy pracay bawiącegg obecnie na ur- 
lopie tow. Lewand"wskiego, przewodniczą: 
cego | kierownika tej Rady z „prawdziwe- 
go zdarzenia” a mimo to widać i czuć tu 
rękę gospodarską — „stale czynną t czujną. 
Widocznie praca Rady skierowana. została. 
w regulatne i stałe koryto i nie podlega 
wahaniom, ant żadnym przypływom 4 od: 
pływom. Tu mie urzęduje się od godziny 
do godziny i tu nie „siedzi się przy biur 
kach". Tu pracuje się intensywnie na trzy 
zmiany tak, jak pracuje cała załoga robat- 
nicza. 

Prezydium podzielił» między sobą pracę 
w taki sposób, że przewodniczący | gekre- 
tarz pracują na dzień, t, zn. formalnie do 
godziny 4-ej, a faktycznie do 7, 8 1 %ej, 
trzeci członek Rady chodzi stale po oddzia- 
łach w czasie popołudniowej zmiany, a 
czwarty jest w. fabryce przez całą noc. Ra- 
da Zakładowa, a przede wszystkim jej Pre- 
zydium jest Ściśle tysiącznymi nićmi powią: 
zane z życiem swej załogi, z życiem | pracą 
zakładu. To nie jest wcale przypadek, że 
zakłady te pomim1 mocno przestarzałego. 
parku maszynowego I pomimo wielu innych 
trudności, wcale nie mniejszych niż w in: 
nych fabrykach bawełnianych, tai al 
fabryk przodujących przemysłu włókienni. 
czego, Bardzo wielki wkład w te osiągnię: 
cia wninsła Rada Zakładowa, zarówno przez 
bezpośredni wgląd w produkcję i w pracę 
personelu technicznego, jak też przez żywy 
kontakt i realne kierowanie załogą robotni- 
Æ. Latem br. pracownice przędzalni „A“ 
mdlały po prostu z braku powietrzą i upa- 
łu, Brak wentylacji zagrażał bezpośrednio 
zarówno zdrowiu robotnika, jak i produkcji, 
Rada potrafiła postawić sprawę na ostrzu 
nożą i wentylację z miejsca zainstalowano. 
W tychże miesiącach letnich (w lipcu) oka: 
zało się, żę referent socjalny dał się „wy” 
kiwać“ przez niektórych urzędników, któ- 
rzy na własną rękę załatwili sobie wczasy 
w Związkach Zawodowych, skutkiem czego 
z 45 przydzielonych dla zakładów miejsc, 
25 wypadło dla pracowników umysłowych. 
Rada z miejsca położyła swoje veto, pier 
wotne przydziały cofnięto i rozdzielono je 
na nowo, sprawiedliwie, a od 1 sierpnia bn. 
rozdział wczasów wzięła w swoje ręce Ra: 
da Zakładowa. 

Tak, jak w wielu innych fabrykach i tu 
są trudności w zaopatrzeniu całej załogi w 
odzież ochronną, Radą jednak nie pozosta- 
wia tej sprawy „na los przypadku“ stara 
się zanpatrzenie w, ten artykuł coraz bar 
dziej poprawiać, a co najważniejsze — ogra 
*niczoną jego ilość rozdzielić sprawiedliwie. 

Wiele energii i wysiłku poświęca Rada 


Antoni Lisiecki, z zawodu dorożkarz, za- 


mieszkały w Łodzi przy ul Południowej 8, | ju: 


karany już niejednokrotnie za kradzieże i 
fałszerstwo” był stale w poszukiwaniu źró- 
det łatwego zysku. Nie „kalkułował* mu 
się no prostu zawód dorożkarza. 

Wczoraj Lisiecki odpowiadał znowu 
przed Sądem Okręgowym ~ tym razem, 
oskarżony o czerpanie zysków z nierządu, 
uprawianego przez wyzyskiwane przez nie- 
go kobiety. cy Pac 

— My się przecież znamy, Lisięcki! — 
przywitał go prokurator Smoleński, jak 


Gospodarka z prawdziwego zdarzenia 


Rada Zakładowa „Bawełnianej Trójki" wywiązuje się ze swych zadań 


Tu urzęduje się mie tylko przy biurkach — lecz zawsze czuwa nad potrzebami załogi 
każdorazowej wypłacie; na kilka dni przed-| i 


tem sprawdza ona zestawieni: 
przez majstrów 1 kierowników oddziałów, 
reguluje bonifikaty. za złą osnowę i t p. 
wreszcie rozwiązuje problemy sporne wspól. 
nie z kierownikiem pracy i płacy. 
"Trzymając się ściśle ram umowy zbinro: 
wej, Rada stara się, by robotnikowi -fie 
siala się krzywda na skutek czyjegoś nies 
dopatrzenia lub ewentualnego niedbalstwa. 
Nie pretendując, by w artykule tym opi 
sać całokształt działalności i osiągnięć Ra- 
dy Zakładwwej „Trójki“, podkreślić jednak 
chcielibyśmy jeszcze fakt. że czuwa ona na 
wet nad odpowiednim  rozprowadzeniem 1- 
procentowego funduszu, pozostającego do 
wyłącznej. dyspozycji dyrektora naczelnego. 
Stało to się, mczywiście możliwe jedynie 
dzięki temu, że Rada potrafiła nawiązać 
bardzo ścisłą współpracę z dyrektorem na- 
czelnym, tow.- Radzikowskim i oczywiście 
zdobyć sobie autorytet | poważanie zarów- 
no wśród członków załogi, jak i dyrekcji. 
Jako że nie ma doskonałości na świecie, 
Czytelnicy nasi zapewne zapytają:_.a jakie 
usterki w swej pracy ma wobec tega Rada 
Zakładowa PZPB nr 37. Wydaje nam się, 
że głównym jej „grzechem“ jest fakt, że 
nie potrafiła ona dotychczas osiągnąć tego 


sporządzone 


Jak już pisaliśmy, ludność okolic ul. Dą: 
browskiej, gdzie prowadzone są roboty nad 
przedłużeniem linii tramwajowej dla tej dziel- 
nicy, ochotniczo zgłosiła się I pomaga przy 
dokonywanych pracach. 


Gruntowne porządki w Łodzi 


ZOM przystąpił do oczyszczania dzielnic 


/ 


W. kredytach, przyznanych ostatnio nasze» 
mu miastu przez Radę Państwa, na dość por 
czesnym miejscu umieszczono Zakład Oczysz 
ozanla Miasta, przeznaczając na jego po 
trzeby 50 milionów złotych. 

Połowę tej sumy przeznacza ZOM na spro- 
wadzenie z Włoch specjalnie tami zmontowa- 
nych. nowoczesnych wozów, służących do wy- 
wózki śmieci, Wozy te mają nadejść do Łodzi 
za trzy miesiące, 

Za pozostałe 25 milionów ZOM przystąpił 


Triumf poczucia wspólnoty 


jest uaktywnienie wszystkich 
większości swych człon 


tak być. Ogół członków Rady ma najlepsze 
chęci, co się wyraża chociażby w tym, że 
przychodzą regularnie na posiedzenia Rady. 
i wykonują wszelkie zlecenia, jakie otrzy 
mują od Prezydi Widocznie niektórym 
radnym. konieczną jest pomoc swych‘ bar: 
dziej doświadczonych towarzyszy, by: zaha- 
czyć się, lepiej o swoją pracę i zdobyć ao: 
bie autorytet na oddziałach. Sądzę, że nie 
od, rzeczy. byłoby nawet, by kołą partyjne 
żądały od, swych członków — radnych każ- 
dorazowo sprawozdania z ich osobistej 
działalności i aktywności. 

Gdyby dobrze poszukać, znalazłyby się 
napewno į inne usterki, jak chociażby to, 
że zakłady nie mają dostatecznej ilości sza” 
fèk do ubrań, jak to, że w mieszkaniach 
fabrycznych zdarza się, iż małe rodziny zaj 
mują duże apartamenty i t. p. Wszystko to 
jednak nie zmienia zasadniczego faktu, że 
Rada Zakładowa „Trójki Bawełnianej" pra 
cuje rozumnie, uczciwie t celowo. To zaś ze 
swej strony daje gwarancję, że nie zatrzy; 
mą się ona w miejscu i zdoła usunąć ista 
niejące jeszcze braki, HW 


ET. 


Również pluton 13 Komisariatu MO: w przed 
dzień. uroczystości: 4-lej rocznicy Milicji Oby» 
watelskiej ochoczo chwycił za łopaty i pra- 
cuje z zapałem. 


do koniecznych remontów: starego taboru. Na- 
prawiono i odnowiono już 20 beczek konnych 
i samochodowych, do wywozu nieczystości 
płynnych, 1t samochodów, dotychczas nieczyn 
nych, po przejściu odpowiednich reperacji wy 
ruszy również wkrótce na miasto, Gorzej 
przedstawia się ilość potrzebnych miastu pu- 
szek do śmieci, Obecnie Łódż posjada ich 17 
tysięcy, potrzeba jest dalszych 30 tysięcy- 
ZOM ma jednak nadzieję wyrównania i tego 
braku. d 


Inauguracyjne akademie 


w związku z miesiącem polsko-radzieckiej wymiany kulturalnej 


W związku z rozpoczęciem miesiąca pols 
Sko-radzieckiej wymiany kulturalne! w bo~ 
dzi urządzonych zostanie szereg urocgy=« 
stych akademii inauguracyjnych. ` Akade- 
mie te odbędą się na terenie różnych in- 


stytucii. Dnia 9 bm, odbędzie się akademia } 


w PZPW Nr 3, 11 bm. w Technicum Włó- 


kięnniczym. Jednocześnie. podobna akado- 
le urządzone zostaną w wielu innych om. 
ganizacjach i instytucjach. 

Dia, młodzieży szkolnej sq już wyświetla- 
ne w kinach w porozumieniu z kuratorium, 
na 4 seansach dziennie filmy propagandowe. 
Dalsze rozwinięcie akcji filmowej jest w toku. 


k 


Rośnie gwardia włókiennictwa 


Czołowi przodownicy prac 


Jak wiadomo robotnicy, którzy trzy- 
krotnie, kolejno zdobywają punktowane 
miejsca we współzawodnietwie indywidu- 
alnym w przemyśle włókienniczym otrzy- 
mują specjalne uprawnienia i przywileje. 
Między innymi mają oni prawo do wyko- 
rzystamia urlopu w dowolnym czasie i w 
dowolnym domu wypoczynkowym Związku 
Włókniarzy. W dodatku koszta pobytu w 
domach, pkowych a w ĉa- 
ODCZYT W KOLE NAUCZYCIELSKIM 

STR. DEM. W ŁODZI 

Staraniem; Kołą Nauczycielskiego przy Str. 
Demokratycznym w Łodzi odbędzie się w 
czwartek, dnia 14 października br. w loka- 
lu Klubu Demnkratycznego przy ul Piotr 
kowskiej 89 w Łodzi, odczyt ob. Furmania- 


kowej na aktualne tematy szkolnictwa, 
Zródła łatwego zysku 
zawiodły 


y przemysłu bawełnianego 
łości związek. 

Gromadka tych czołowych przodowni- 
ków pracy zwiększa się oczywiście z mie- 
siąca na miesiąc, tworząc prawdziwą czo- 
łową gwardię przemysłu włókienniczego. 

W miesiącu ubiegłym. w wyniku rezul- 
tatów osiągniętych w 10-tym etapie indy- 
widualnego współzawodnictwa pracy zdó- 
było raz trzeci nagrodę wielu dalszych pra- 
cowników. 


I tak w PZPB Nr 1 należą do nich Gie- |środek 


nowefa Siara, prządka obsługująca cztery 
strony (która, zdobyła pierwsze miejsca w 
etapach 8 i 9, a trzecie w etapie 10), Moni- 
ka Anuszczyk (tkaczką obsługująca 6 kro- 
sien), ronnan Burską (4 krosna) oraz 
|dózefa Wożźnia! = 
|| w PZPB Nr 3 po raz trzeci kolejno zdo- 
były jedną z trzech nagród: Zofia Konwer- 
Iska (4 krosna), Maria Fiiałkowska (2 
krosna kolorowe), Helena Ziembicka (prze 
wijaczka), oraz Łudwika Kwarta (prządka 


W tcęiz powrotem 


PRZESADA 

Niektóre. obywatelki, nazbyt oryginalnie 
| może pojmują RÓWNOUPRAWNIENIE 
KOBIET. Należy do nich np. ZOFIA 
DĘBSKA, Z UL. STASZICA 18 W ŁO- 
DZI. s 

— jak równouprawnienie, to równo 
uprawnienie — powiedziała sobie ob, 
Dębska — Znaczy się: dostęp do wódki 1 
| w ogóle t, zw. ochlaj nie może być dzl- 
|. siaj jedynie domeną mężczyzn. 

Z jednego z ostatnich komunikatów pra 
sowych wynika, że ob, Dębska faktycznie 
prawo do PMS'u sobie wywalczyła, cze- 
go najlepszym dowodem jest całkiem ofk 
ojalny fakt, iż została ukarana za opik, 
stwo grzywną 10.000 zł. 

Szanowne Towarzyszki i Obywatelki! 
Nie naśladujcie Zofii Dębskiej! Nie na 
tym, w samej rzeczy, równouprawnienie 
kobiet polega. d 


00 Z TYM KONKURSEM? 

15 września br. zakończył się w Łodzi 
konkurs czystości i porządku w  zakłą- 
dach gastronomicznych. W  druglej po- 
łowie września miała pono wyjechać na 
miasto „cała* komisja, złożona z przed: 
stawiciell Zrzeszenia Przemysłu Gastro 
uomicznego, Zarządu Miejskiego, Zw. Za 
wodowych, Zrzeszenfa Kupców, PCK i 
*, d., aby przyznawać dyplomy zą czy- 
stość 4 porządek, a ganió — za bałagan, 
brud i mankamenty  higleniczno-sani- 
tarne, 

Ano, maluczko, a ujrzymy na kalem 
darzu datę: 15 października, ą o wyni- 
kach konkursu cicho tudzież głucho, Po 
dejrzewamy, iż sytuacją okazała się „być” 
„tak fatalna, że Komisja nie miała komu 
przyznać dyplomu... 


SZANUJMY USZY! 
Mieszkańcy naszego miastą uskarżają 
się na usterki higieniczne Łodzi, Zwłasz. 
cza uszy ich ulegają częstemu-zęstemu 


„zanieczyszczaniu" | to nie tyle od pyłu, 
kurzu i sadzy, ale od słów brudnych, 
używanych przez niektórych obywateli i 


niestety, obywatelki w. miejscach publicz 


Szanujmy je 
tym bardziej, że władze administracyjne 
zobowiązały się wziąć ostro do tępienia 
objawów słownego chuligaństwa, 


Tam 


robotniczych 


Remonty starych wozów I kupno nowego 
taboru nia stanowią jednak jeszcze sprawy 
najważniejszej, Czołowym posunięciem jest to. 
łe od uhiegłego wtorku Zakład Oczyszczania 
Miasta przystąpił do systematycznego oczysz- 
czania dzielnic robotniczych, dotychczas 
najbardziej zaniedbanych pod względem 
higienicznym. Wszelkie wywózki śmieci i nie- 
czystości przeprowadzane były najczęściej w 
śródmięściu, a peryferia uzależniona od dobrej 
woli zakontrąktowanych prywatnych właści- 
cioli furmanek, którzy przeprowadzali wywóz- 
kę wtedy, kiedy nie mieli ważniejszego la- 
dunku, Jak praktyka pokazała, prywatni przed 
siębiorcy, oczyszczający podwórza dla Zarzą- 
du, Nieruchomości, całkowicie nia wywiązali 
się ze ęwych obowiązków i dlatego też ZOM 
przejął teraz ich obowiązki we własne rece. 
„Na pierwszy nlan praq ZOM:u wysuwają 
się dzielnice podległa 4, 5, 6, częściowo 13-mv. 
komieariatom, Następnie dokonane zostaną po 
raządki i w innych dzielnicach robotniczych 
miasta, 5. 
zz 


W poniedziałek wyruszą 
pierwsze autobusy 
na linii Plac Niepodległo- 
ści — Stare Chojny 

w yaibinav yoninda A bm. yya 
szą na miasto pierwszo autobusy, oddane 
do użytku mieszkańców Łodzi. Będą ona 
kursowały trasą od Placu Nienodległości 
do, Józefowa na Starych Chojnąch, a więc 
znacznie dalej niż ostatni przystanek trani 
wajowy. W ten sposób ludność robotniczą 
tej dzielnicy zyska nowy, szybki i wygodny 
komunikacji. | 

Pierwszy autobus wyjeżdżać będzie o go- 
dzinie 3.45 z Plącu Niepodległości, a z Jó- 
zefowa o godz, 4.12. Na razie autobusy bg- 
dą kursowały co 15 minut z tym, ža w ra- 
zie potrzeby ilość kursów zostanie 
szona. Jeden autobus pomieścić może 4 
osób, Miejsca są wygodne, miękkie i kry- 
te skórą. A 

Ustalono już taryfę za przejazdy. 
A więc: pracujący, na podstawie legityma- 


oBsługująca 750 wrzecion. 
W PZPB Nr 9 zdobyły po raz trzeci punk 
towane miejsca następujące robotnice: 


dawnego „znajomego“ — zetknęliśmy się, Wiktoria Pakuła (tkaczka pracująca na 4 
już przecież na tej sali w 1946 r., kiedy to krosnach), Maria Balcerzak (prządka ob- 
zostaliście skazani na 2 latą więzienia, jsługująca 732 wrzeciona), oraz Maria Ko- 
Dzisiaj znowu się spotykamy! |jasińska (prządka — 750 wrzecion). Feliks 
"Ten niepoprawny recydywista | y: a s 
przedstawić się wczoraj Sadowi, jako nie- krotnie zdobył jedną z nagród, o: 
winny baranek, który padł ofiarą — jak! W szeregi „gwardii” przemysłu włókien- 
się tłumaczył — „nieporozumienia i złych niczego przyjęte zosały również Stanisława 
jezyków“. |Ptasińska (PZPB Nr 14), Józefa Bykow- 
Pogrążyły go jednak bez reszty zema- ska (prządka w Pabianicach, która w ciągu 
nia świądków. trzech etapów zajęła trzykrotnie pierwsze 
Sędzia $: 


usiłował Pawlak (2 krosna szerokie) również trzy- | 


normalny kosztować będzia 25 zł, 


( mie.) 


POCZĄTKOWE NAUCZANIE DOROSŁYCH 

Miejska Rada Społeczna do Zwalczania 
Analiabetyzmu w Łodzi zawiadamia wszyst 
kie osoby, zapisane na kurs metodyczny w 
zakresie początkowego: nauczania dorosłych, 
że wykłady na kursie rozpoczną Się w 
dniu 8 października o godz. 17 w lokalu 


załański zaaplikował mu 3 lata |miejsce), oraz Natalia Sektura — tkaczka 


więzienia. ~ iw PZPB w Rudzie Pabianickiej, . l 
` 


Miejsk. Gimn. Tadeusza Kościuszki, ul. 
Sienkiewicza 46, 2 pietro 


GŁOS KAEISKI 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 7 października 1948 r. 
Dziś: Julii 


-lm 

* WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77, 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 

Informacja kolejowa 10-51. 

——: — 
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Pewnie- 
kiego, PI. 11 Listopada 4, tel. 16-80. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 


TEATR A 

Dziś o godz. 16 komedia Al. Fredry 
„Pan Jowialski* przedstawienie dla 
szkół, O godzinie 19 operetka Kalmana 
pt. „Księżniczka Czardasza“, „ Gościnne 
występy Operetki Warszawskiej. 

—:0:— 
KINA 
NAJLEPSZE FILMY RADZIECKIE NA 
EKRANACH 
Kina „Stylowy“ i Kina „Wolność“ 

W RAMACH MIESIĄCA POLSKO- 
RADZIECKIEJ WYMIANY KULTURAL- 
NEJ 
7.10 i 8.10 

Wspaniały film morski „NA MORSKIM 
SZLAKU”, W roli głównej: I. Łuczenko. 
Reżyser: Fajncimer, 

9.10. 1 10. 10 h 7 

Film o światowym rozgłosie „CYRK 
w roli głównej; Lubow Orłowa. Reżyser: 
G. Aleksandrów. 


11, 10 i 12, 10 
Kolorowy film muzyczny „PIEŚŃ TAJ- 


GI“ (Opowieść o Ziemi Syberyjskiej). Re- | j 


żyseria: Iwan Pyriew, produkcja Mosfilm, 
Seanse: Kino „Stylowy godz. 15, 17, 30, 20. 
Kińo „Wolność" 15.30, 18, 20530. 


13. 10 i 1410 t 

Wielki barwny film 800-lecie MOSKWY 
15, 10 
Rewelacyjny film wg. sztuki Simonowa 
„Zagadnienia rosyjskie". 


16. 10 q 
„Harry Smith odkrywa Amerykę“ 
LJ . s . 

Godziny seansów: Kino „Stylowy“: 
15,30; 17,30; 19,30; w niedzielę od 13.30. 
Kino „Wolność“ 16; 18; 20; w niedzielę 
od 14,00. Kasy czynne: od godz. 14.00. 
—n—n—nu—u— 


Z działalności PCK 


Koła PCK Okręgu Wielkopolskiego bra- 
ły udział w tegorocznych dożynkach uroz- 
maicając je występami młodzieży czerwono- 
krzyskiej, Oddziały Kalisz i Oborniki obda- 
rzyły apteczkami sanitarnymi przodujące gmi- 
ny i gromady oraz Koła Gospodyń Wiejskich. 


PPPOE 


W dniu 7 października 1944 r, dekretem 
PKWN generał Witold został mianowany Ko- 
mendantem Milicji Obyw. i w dniu tym Mil. 
Obywatelska otrzymała pewną formę swego 
istnienia, 

Milicja Obywatelska stoi na straży bez- 
pieczeństwa, spokoju i porządku publiczne- 


Dnia 2 bm, ob. Ostrzewska Anna 
zam. wraz z córką, 13-letnią Marią u 
ob. Janiaka Adama zam. we wsi Goz- 
dów gm. Kościelec, złożyła zameldowa- 
nie, że w dniu 8.9. ob. Janiak Adam, 
będąc w stanie nietrzeźwym, pobił 
Ostrzewską Annę, po czym dokonał 
śwałtu na jej córce Marii, 


KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM 
Dnia 30 września została dokonana 
wradzież z włamaniem na szkodę ob. 
Jana Szubskiego, zam. w Namysłowi- 
cach gm. Pęczniew pow. Turek. Niezna 


rozpoczęła si 

W całym kraju rozpoczęła się j jesien- 
na akcja wolnorynkowej sprzedaży żaró- 
wek, W ciągu czwartego kwartału br, Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicz- 
nego rozprowadzi w ten sposób ok, 2,5 mi- 


W dniach 11 — 13 października rb. 
odbędzie się we Wrocławiu Pierwszy 
Powojenny Ogólny Zjazd Związku In- 
walidów Wojennych R.P., nad którym 
Wysoki Protektorat objął Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław Bierut, Na 
czele Komitetu Honorowego Zjazdu sto 
ją m. in: Marszałek Sejmu Ustawodaw 
czego Władysław Kowalski, Premier 
Józef Cyrankiewicz oraz protektor Zw. 
Inwalidów Wojennych R.P. — Minister 
Obrony Narodowej, Marszałek Polski 
Michał Żymierski. W Zjeździe weźmie 


udzial ponad 700 delegatów Związku z 
całego kraju. 

W Zarządzie Głównym Związku Inwali 
dów Wojennych R.P. odbyła się konfe- 
rencja prasowa, w ramach której prze- 
wodniczący Związku ppłk. Zdzisław 
Kielczyńsk, przedstawił zebranym ogól 
ne dążenia i zadania Związku Inwali- 
dów Wojennych R.P. na tle aktualnej 
sytuacji gospodarczo-społecznej w kra- 


ju. 

Do głównych i zasadniczych zadań 
Związku ppłk. Kiełczyński zaliczył pro- 
duktywizację inwalidów wojennych i 
przygotowanie ich do zawodu. Związek 
skierował swe wysiłki w kierunku roz- 
woju i rozbudowy ośrodków gzkolenia 
zawodowego inwalidów. W. ośrodkach 
tych inwalidzi wojenni otrzymują wy- 
kształcenie fachowe, umożliwiające im 
zarobkowanie. ; ~ 


Zduńska Wola 


Komisja Specjalna w Zduńskiej-Woli 
ukarała szereg spekulantów, którzy 
chciel; się szybko dorobić kosztem świa 
ta pracy. Są to: 

Kaczmarek Władysław, który pobie- 
ra? nadmierne ceny za bibułkę do pa- 
pierosów i za zeszyty szkolne — grzyw 
na 45 tys. zł. Rejman Maria — za od" 
mowę sprzedaży cukru grzywna 20 tys. 
zł. Marszałek Aniela, za brak cennika 
— 3 tys. zł. Langner Feliks za pobiera- 
nie nadmiernych cen za otręby żytnie 
i bobkowe liście — 20 tys. zł. Deke Sta 


go, jej funkcjonariusze biorą udział w do- 
chodzeniach i ściganiu przestępstw wyko- 
nują zlecenia władz administracyjnych, są- 
dów i prokuratury, 3 
Dzięki Milicji, Obywatelskiej zahamowa- 
liśmy fale zbrodni, przestępstw, grabieży i 
kradzieży. Liczba przestępstw — dzięki na- 


Kronika milicyjna 


ni sprawcy zrabowalj harmonię, głów* 
kę od maszyny do szycia, garderobę 
męską į damską, bieliznę i zegar ścien- 
ny. Straty wynoszą około 30 tys. zł. Do 
chodzenie w toku. 


POŻAR 

Dnia 31.9. we wsi Pawelec gm. Klo- 
nowa pow. Sieradz wybuchł pożar w 
zabudowaniach Grzesiaka Stanisława, 
w czasie którego spaliła się stodoła 
wraz z oborą i narzędzia rolnicze. Stra- 
ty wynoszą około 3 tys. zł przedwojen* 
nych. Przyczyny pożaru nie ustalono. 


Masowa sprzedaż żarówek 
na terenie całego kraju 


liona żarówek, podczas, gdy w tym samym 
okresie r. ub. sprzedano na wolnym rynku 
i rozprowadzono wśród członków Związków 
Zawodowych zaledwie ok. 200 tys. sztuk. 


Jednym z najpoważniejszych ośrod- 
ków szkolenia inwalidów jest dwuletnia 
Państwowa Szkołą Zawodowa w Lębor 
ku (Pomorze Zachodnie), w której 
około 100 inwalidów wojennych kształ- 
ci się w dziedzinie krawiectwa, szew* 
stwa, zegarmistrzostwa, ślusarstwą itp. 
M. in. Związek dysponuje również wła 
snym gimnazjum spółdzielczym w Na 
łęczowie. 

Niezależnie od zasadniczego szkolenia 
zawodowego w ośrodkach własnych lub 
pozostających do dyspozycji Zarządu 
Głównego Związek prowadzi sporadycz 
ne kursy szkoleniowe oraz szeroką ak- 
cję stypendialną, obejmującą około 
3.000 stypendiów w wysokości od 4 do 8 
tysięcy złotych miesięcznie, Ze stypen- 
diów umożliwiających studia średnie i 
wyższe korzystają nie tylko Inwalidzi, 
lecz również į dzieci niezdolnych do 
pracy lub zmarłych inwalidów wojen- 
nych. 

Związek Inwalidów prowadz; ponadto 
własne lub też zorganizowane na zása“ 
dach spółdzielczości zakłady produkcyj 
ne, w których inwalidzi znajdują źród- 
ła zarobku i utrzymania. 

Jako przykład osiągnięć Związku w 
dziedzinie produktywizacji swych człon 
ków ppłk, Kiełczyński przytoczył fakt 


Kary na spekulantów 


nisław, za pobieranie nadmiernych cen. 
za proszek do prania 30 tys. zł.Gierałtow 
ski Stanisław, skład apteczny za pobie 
ranie nadmiernych cen za pastę do zę" 
bów į puder — 50 tys. zł, Manicki J, za 
pobieranie nadmiernych cen za mąkę 
pszenną — 45 tys. zł grzywny. 

Barski Walenty, kontroler w sklepie 
PSS Nr 4 pobierał za kaszę jęczmienną 
nadmierne ceny, za co został ukarany 
grzywna 3 tys. zł Tarnowską Stanisła- 
wa za pobieranie nadmiernych cen za 
jedwab — 25 tys. zł. 


W czwartą rocznicę powstania Milicji Obywatelskiej 


szym zdyscyplinowanym obowiązkowym 1 
karńym milicjantom zmniejsza się z. dnia. 
na dzień. Jakże odmiennym jest dzisiejszy 
milicjant od przedwojennego granatowego 
policjanta którego widzieliśmy bijącego pol 
skiego robotnika za to, że ten domaga się pras 
cy i słusznego wynagrodzenia, Jakże odmien< 
ny jest dzisiejszy milicant od granatowego pot 
licjanta-sługusa reżimu hitlerowskiego w cza 
sie okupacji! Milicjant nasż, wyszedłszy ze 
społeczeństwa demokratycznego, społeczeń< 
stwu temu służy i służyć będzie. A 
Dziś — po 4-ch latach swego istnienia. 
Milicja Obywatelska udowodniła nam, że 
stoi wiernie na straży porządku publiczne- 
go i ładu wewnętrznego, na straży zasad 
ustroju demokratycznego, wywalczonego 
krwią najlepszych synów Ojczyzny. s 
Okażmy tej Milicji naszą wdzięczność i 
uznanie dla trudu, jaki dla nas ponosi, 
Niechże więc całe społeczeństwo miasta 
i powiatu kaliskiego w dniach 9 i 10 paź- 
dziernika weżmie gremialnie udzał w uro- 
czystościach, by zadokumentować swoje 


przywiązanie do wiernych stróżów porzęd- 
ku w Polsce Ludowej. 
Przewodniczący Komitetu Obywatelskiezą 
Henryk Naskręt 
Starosta Powiatowy 


Ogólnopolski Zjazd Związku Inwalidów Wojennych 


osiągania 300 procent normy wydajno* 
ści pracy przez ociemniałego inwalidą 
wojennego ob. Kurowskiego, zatrudnio* 
nego w zakładach Cegielskiego. 
Zbliżający się Ogólny Zjazd Związku 
— powiedział na zakończenie ppłk. 
Kiełczyński — stanowić będzie m. in: 
podsumowanie ` dorobku powojennej 
działalności. Związku, którą w odróżnia 
niu od działalności przedwojennej ce* 
chuje przede wszystkim troska o inte* 
resy ogółu inwalidów wojennych. 


ODPO O O O O O O ONA 


CENTRALNY 
INSTYTUT ZABAWKARSKI 


zajmie się eksportem wyrobów ludowych 


W Warszawie odbyła się konferencja pras 
sowa poświęcona zagadnieniu spopularyzo- 
wania wyrobów przemysłu zabawkarskiego 
o wartości artystycznej i wychowawczej 
oraz zagadnieniu koordynacji działalności 
poszczególnych instytucji, zajmujących się 
eksportem wyrobów zabawkarskich, 

Postanowiono powołać do życia Central- 
ny, Instytut Zabawkarski z instytucją, któ- 
rej zadaniem byłaby opieka nad poziomem 
artystycznym wyrobów _zabawkarskich, 
dbałość o ich wartość wychowawczą, a jed- 
nocześnie, która stanowiłaby centralny 
ośrodek organizacji produkcji i eksportu 
tej ważnej rolęzi przemysłu rękodzielnicze- 
go, 

„Sytuacja gospodarcza na rynku zagra- 
nicznym, jest dla polskiego eksportu nie- 
zwykle pomyślna, Dotychczasowe próby po- 
szczególnych instytucji jak: Biuro Nadzo- 
ru Estetyki Produkcji przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, czy S. W. „Czytelnik“ 
wykazały możliwość zorganizowania za 
granicą dużego rynku zbytu dla wyrobów 
polskiego przemysłu artystycznego i za- 
bawkarekiego. Jednocześnie w związku z 
poprawą bytu szerokich mas robotniczych 
i chłopskich, wzrosło w dużej mierze zepo- 
trzebowanie wyrobów zabawkarskich na 
rynku krajowym. 

„Ta sprzyjająca sytuacja gospodarcza po- 
winiia skłonić poszczególnych producentów 
zabawkarskich i organizatorów eksportu 
do skoordynowania swych wysiłków, Dru- 
gim aspektem zagadnienia jest sprawa wy- 
chowania dziecka, Organizatorzy przyszř 
go. Instytutu Zabawkarskiego nawiązali 
Kontakt z pokrewnymi instytucjami w 
Związku Radzieckim, w którym przemysł 


PPE 


Czytajcie „Głos Kaliski“ 
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zabawkarski stoi na bardzo wysokim po- 
ziomie, hi 


E c O 


TI KONCERT SYMFONICZNY 

W piątek, 8 bm. Filharmonia Miejska w 
Łodzi gościć będzie Dra ZYGMUNTA LA- 
TOSZEWSKIEGO (Filharmonia  Warszaw* 
ska) jako dyrygenta i znakomitą skrzypacz- 
(kę TRENĘ DUBISKĄ. W programie poza 
Concerto Grosso h-moll Haendla utwory 
kompozytorów francuskich: Lalo: Symfonia 
hiszpańska na skrzypce z orkiestrą, Rabaud. 
La Procession Nocturne i Ravel: Alborada 
del gracioso. (Dwa ostatnie utwory pó raz 
pierwszy w Łodzi). Przychylając się do li 
cznych żądań publiczności Dyrekcja Filhar- 
monii Miejskiej ustaliła rozpoczynanie kon- 
certów piatkowych punktualnie > godz. 19,15 
zaś poranków niedzielnych — 12,15. Kasa 
Fiłharmonii czynna codziennie od godz. 10 
do 13, zaś w dniu koncertu od 16 do roz- 
poczęcia. 


FWIEABERY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi ul. Jaracza 27 

„Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio- 
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ | 
DYNDAŁA*, Moliere'a. Przekład Boy'a-Że- į 
leńskiego. 

Za Kilka dni otwarcie nowego sezonu 
współczesną komedią wybitnego pisarza 
czeskiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z w.AB- 
LEM” w reżyserii Leona Schillera. 


TEATR POWSZECHNY. 
ul. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 

Codziennie do 7. 10. br. włącznie punktu- 
alnie o 19,15 „LISIE GNIAZDO“ z Karolem 
Adwentowiczem, 

UWAGA! W piątek 8. 10. br. premiera 
sztuki H., Heijermanns'a „NADZIEJA 
w opracowaniu i reżyserii Karola Borow- 
skiego. 

TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz, 19.30 „ PANI PREZESOWA” 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C, de Peyert-Chapuis  „NIE- 
BOSZCZYK Pan PIC“ w reżyserii Janusza 
Warmneckiego. 
Kasa czynna od 1i-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02, 


Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna! z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina“, w której wystąpią B. Hal- 
mirska, D. Wilczyńska, W. Brzeziński, M, 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościa- 
nie — Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
1 Janusz Ściwiarski, 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J, Gilberta  „Onotliwa Zuzanna”. W roli 
„ZUZANNY“ wystąpi J, Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 


Teatr Kukielek RTPD Nawrot 27, tel. 
160-07 „PINOKIO“ codziennie prócz po- 
niedziałków. dla szkół. W niedzielę o godz. 
12 widowisko otwarte, 


Kino „TĘCZA* 


Dziś PREMIERA! 
Film produkcji czeskiej 


»PRZECZUCIE« 


| Kino „WŁÓKNIARZ“ 


W roli głównej; NATASZA TAŃSKA 2 
Reżyseria: OTAKAR VAVRA S| 
tal 


Kino BAŁTYK Kino 


DZIŚ PREMIERA! 
wesoła komedia produkcji czeskiej 


Astati Mollitanih 


W roli głównej: JAROSLAV MARVAN $ 
| Reżyseria: VLADIMIR SLAVINSKY S] 


Dzisiaj święto Milicji Obywatelskiej 


Sportowcy obchodzić je będa w niedzielę na stadionie ŁKS-u 


Dzisiaj Milicja Obywatelska obchodzi Świę: 
to ś*lecia istnienia, W związku z tym w War- 
szawie odbywać się będą centralne igrzyska 
Sportowe MO w dniach 94 10 bm. Również i 
w m. Łodzi Święto MO nie minie bez echa, 
bo począwszy od dnia 8 bm. w szeregach MO 
obchodzone będzie Święto MO. Program Świ 
ła Sportowego MO przewiduje masę impr. 
które odbędą się w niedzielę, dnia 10 bm. 
stadionie ŁKS, W podanym dniu uwaga świa- 
la sportowego Łodzi zwrócona będzie na im: 
prezy MO, ponieważ żadnych poważniejszych 
imprez eportowych w dniu 10 bm. w związku 
że Świętem MO w Łodzi nie przewiduje się. 

Święto MO jest zarazom Świętem ZS „Gwar 
dia”, które zostało powołane do życia w bie- 
żącym roku i będzie mogło zadokumentować 
społeczeństwu swój dorobek sportowy osiąg: 
nięty w tak krótkim czasie, Punktem kulmi- 
nacyjnym programu niedzielnego, będzie spot 
kanie piłkarskie ZZK Łódź — „Gwardia” 
repr. woj. łódzkiego; reprezentacja Gwardii 
opierać się będzie na szkielecie drużyny wie- 


Snodd siatki i kosza 


W ciągu ub. soboty i niedzieli odbywały: się 
spotkania w piłkę ręczną krajowych repre- 
zentacji kolejarzy i spółdzielców. Pierwsze- 
go dnia odbyły się mecze w szczypiorniaku. 
W konkurencji żeńskiej wygrała drużyna 
Spółdzielców w stosunku 4:1 (1:1). Bramki dla 
zwycięzczyń strzeliła Pachlowa, zaś dla po- 
konanych Brzeźniakowska. W konkurencji 
męskiej również zwycięstwo uzyskali spół- 
dzielcy. Końcowy wynik 8:6 (4:2) dla kole- 
jarzy. Po trzy bramki strzelili: Sobczak dla 
zwycięzców oraz Birwald i Kurpień — dla 
pokonanych, W drugim dniu zawodów dal- 
sze trzy zwycięstwa zdobyli spółdzielcy 1 jed- 
no kolejarze, W siatkówce kobjecej spółdziel- 
cy wygrali w stosunku: 2:1 (13:15, 15:10, 15:10), 


Czy może być coś ciekawego co kręci się 
w kółko przez dwie godziny? Żeby nie wiem 
jak urozmaicony był 2 godzinny wyścig 
amerykański, to w końcu może on znużyć 
najbardziej nawet zapalonego miłośnika 
kolarstwa, Wczoraj sytuację pogarszało 
jeszcze tn, że z doskonałą parą czeską Ve- 
sely — Ciglar, żadna z naszych par nie 
mogła nawiązać równorzędnej walki. 
Przyznamy się że z uczuciem ulgi przyję- 
liśmy ostatni sygnał na finisz. 


Wczorajszy wyścig nie był ciekawy. Po 
mysł organizatorów połączenia w pary zawo- 
dników warszawskich z łódzkimi absolutnie 
< —_—_—_—_——— 


sjens . 
Uwaga Milicjanci! 
W związku ze Świętem Z. S. „Gwardia“ 

w dniu 10 bm. wszystkie drużyny sportowe, 

Z. 8. „Gwardia biorące udział w marszach, 

piłce nośnej, piłce siatkowej itp. zobowiązane 

są stawić się na stadionie ŁES o godz: 9.30, 

celem wzięcia udziału w defiladzie sportowej. 

Przybywające drużyny zgłoszą się do kierow- 

nika zawodów i instruktora sportowego M, 

0. Świętosławskiego. 

oe 
W związku ze, Świętem M. 0. oraz 

„Gwardii* w dniu. 10 bm. wszyscy członko” 
wie sekcji mołorowej Z. S „„Gwardia* winni 
się stawić z motorami na stadionie ŁKS o go 
dzinie 10.00, celem wzięcia udziału w defila 
dzie sportowej. oraz udzielenia pomocy tech 
nicznej na trasie marszu 10 kim. 


CYRK Nr; 


OTWARCIE Piąte 


Qodziennie o godz, 19,30 — Soboty 2 przed 


stawienia o 15,30 i 1930 — , Niedziele NOWY PROGRAM 
i świ tawienia 12,00, 15, rad 7 eR U 
4 19807 EE ZOE 22 Mirokcji krajowych i zagranicznych 


i UWAGA: 


osoba dorosła 


Na sohotnie popołudniówki o godz. 15,30 
i niedzielne poranki o godz, 12,00 każda 


do lat 10 bezpłatnie. 


Obecńość członków obowiązkowa, 


Łódź, Pl. Niepodległości 
(Leonarda) 


k 8 października 


może wprowadzić 1 dziecko 


6216k 


luiskiej, która to drużyna jest znakomicie za” 
awansowana i posiada poza sobą doskonałe 
wyniki sportowe, obecnie w częstochowskiej 
A klasie ża moje 2 miejsce w tabeli. 

Program Święta Sportowego ZS „Gwardi 
przewiduje: 

Godz, 11.00. Defilada drużyn sportowych ZS 
„Gwardia". 

Godz. 12,00, Start do marszu na 10 km, 

Godz 12.30. Final piłkarski kół ZS „Gwar: 
dia" przy Komis, MO. 

Godz. 14.00, Walki, zapaśnicze, 
odz. 14.30. Finał siatkówki kół ZS „Gwat- 
a" przy Komisariacie MO. 

Godz. 14.45. Gimnastyka szwedzka, 

Godz, 15,00, Zawody piłkarskie ZZK Łódź= 
„Gwardia”. 

Godz, 16.30, Wręczenie nagród i dyplomów 
pamiątkowych. 

Na trasie maiszu 10 km stanie do walki 
42 drużyny, które będąs reprezentowały 1—15 
komisariatów MO. 15 drużyn (każdy komisa- 
riat 1 drużyna), Szkoły. Oficerskie MO 12 dru- 


Turniej Spółdzielców i Kolejarzy 


zaś w konkurencji męskiej 2:0 (15:9, 15:9). W 
konkurencji koszykówki kobiecej zwyc 
ły zawodniczki drużyny spółdzielczej 34:4 
(12:2). W konkurencji męskiej kolejarze bę- 
dąc lepszym zespołem wygrali: 58:47 (23:25). 
Dla pokonanych najwięcej punktów uzyskał 
Pawlak (1), dla zwycięzców Grzechowiak (15). 

W sobotę w sali YMCA odbyły się zawody 
piłki ręcznej na odbudowę stolicy: w siatków 
ce żeńskiej Międzyszkolny klub sportowy wy- 
grał z reprezentacją okręgu 2:0 (15:10, 15:13), 
zaś w konkurencji męskiej 2;1 (7:15. 15:18, 
15:12), W koszykówce męskiej reprezentacja 
okręgu wygrała z MKS-em wysokocyfrowo: 
67:28 (27:16). Najwięcej punktów dla zwycięz 
ców uzyskał Dowgird (11), 


nie śpełnił oczekiwania, że w ten sposób uda 
się przynajmniej kilku naszym obsadom ode- 
grać jakąś rolę w wyścigu. Vesely i Ciglar 
byli klasą dla siebie i wygrali wyścig w cu 
glach o 2 krążenia przed niezbyt szczęśli- 
wie dobraną parą Bek — Kabiak i pozosta- 
łymi: Machek — Kocvara, Sałyga — Leś 
kiewicz, Napierała — Wrzesiński i Siemiń- 
ski — Gabrych. i 

W ciągu 2 godzin zwycięzcy przejechali 
81 km, 200 m, w ciągu pierwszej godziny— 
42 km; a więc jak widzimy tempn wyścigu 
utrzymywało się na ogół równe i było jeśli 


chodzi n szybkość prawie rekordowe dla na- |- 


szego toru. Zasługa w tym oczywiście Ve- 
selego i Ciglara, którzy z niezwykłą lekko- 
ścią potrafili je utrzymać do samego koń: 
ca, odpowiednio zmieniając się raz co okrą 
żenie, drugi raz co pół okrążenia. 

Przewaga Ich nad parą Bek — Kapiak-wy 
raziła się w 2 nabitych okrążeniach. Winę 
tego ponosi nczywiście w dużej mierze Ka- 
piak, który nie mógł utrzymać się na kółku 
Czechom. Bek początkowo odrabiał utraco- 
ny przez swego partnera dystans, lecz w 
końcu „zarżnąt się" i zrezygnował z nie- 
równej walki, 

W ciągu dwugodzinnego się 
w kółko rozegrano 8 finiszy.. Pierwszy z 
nich (rozgrywana je co 15 minut) wygrał 
Vesely (CSR) przed Sałygą Napierałą i Mach 
kiem (CSR) drugi — Machek (CSR) przed 
Ciglarem (CSR), Sałygą i Gabrvchem, trzeci 
— znów Machek (CSR) przed Bekiem, Sa- 
lygą | Ciglarem, czwarty — Bek przed Leś- 
kiewiczem, Veselym (para Vesely — Ci 
glar zdublowała już Beka) 1 Machkiem, 
piąty — Bek przed Kocvarą (CSR), Cigla- 
rem (CSR) i Wrzesińskim, szósty — Bek 
przed Machkiem (CSR). Sałygą i Ciglarem, 


kręcenia 


Kino 
POLONIA — WOLNOSO 


7,10 — 8.10 48 r, 


Film produkcji radzieckiej 
w naturalnych kolorach 


»PIEŚŃ TAJGI<« 


W rolach głównych: 
M. ŁADYNINA, W, DRUŻNIKOW 


Reżyser; IWAN PYRJEW 


żyn, KBW 6 drużyn, WUPB 4 drużyny, ORMO 
5 drużyn. Trasa marszu prowadzić będzie ze 
stadionu ŁKS ul. Karolewską do Parku Ponia. 


towskiego omijając pomnik | groby żołnierzy 
"| 2 


ązku Radzieckiego, następnie ul. Żwirki do 
rkowskiej, Piotrkowską do Placu Wolno. 
ści, ll-go Listopada do Żeromskiego, Żerom* 
skiego do Kopernika, następnie trasa popro- 
wadzi wprost na stadion ŁKS, gdzie mieścić 
się będzie meta. Dla drużyny „osiągającej naj- 
lepszy czas w malszu przeznaczony jest pu- 
char przechodni utundowany przez Prezyden- 
ta m. Łodzi, E Stawińskiego na zeszłoroczna 
mistrzostwa lekkoatletyczne MO. 

W finale mistrzostw piłkarskich kół ZS 
„Gwardia” MO spotkają się w ostatecznej roz 
grywce komis. MO Nr 3 i 9, które posiadają 
równą ilość punktów, zwycięzca powyższego 
spotkania zdobywa puchar przechodni ufundo- 
wany przez Komendę MO m, Łodzi, spotkań 
wymienione odbywać się będzie na stadion 
glównym ŁKS, natomiast na boisku treningi 
wym w tym samym czasie toczyć się będzie 
walka o 3 miejsce w tabeli między komis. 
617% 

Po zawodach finułowych odbędą się walki 
zapaśnicze, w których wezmą udział zawodni= 
cy „Gwardii na czele z mistrzem Polski wa- 
gi ciężkiej, Śliczkowskim, 

Następnie program przewiduje finał siat- 
kówki o mistrzostwo kół ZS „Gwardia”, gdzie 
spotkają sięt koła Nr 3 i 10 oraz 4 i 5. W ta- 
bel: gier finałowych prowadzi koło Nr 3, któ- 
re jest zdecydowanym faworytem na mistrza 
i zdobycie pucharu przechodniego ufundowa- 
nego przez Komendę MO m. Łodzi. 

W trakcie odbywania się gier siatkowych, 
na stadionie głównym odbędzie się glmnasty- 
ka wykonana przez funke, MO, Ukoronowa« 
niem caleqo programu będą zawody piłkar- 
skie o godz. 15.00 między ZZK Łódź — Gwar- 
dia reprezentacja, 

Podczas trwania zawodów przygrywać be- 
dzie orkiestra milicyjna, wstęp na igrzyska 
sporlowe „Gwardii” dla ogółu społeczeństwa 
bezpłatny. Zawody odbędą się bez względu 
na pogode. A więc w niedzielę, dnia 10 bm. 
w Święto MO cała Łódź sportowa spotyka «ię 
na stadiónie ŁKS. 


Jeszcze jedna porażka 


w wyścigu dwugodzinnym Czesi Vesely i Ciglar wbili 
Bekowi i Kapiakowi dwa okrążenia j 


który wraz z Veselym wbili pozostałym pa- 
rom drugie okrążenie, siódmy — Bek przed 
Machkiem (CSR), Gabrychem i Napierałą | o- 


statni — Bek przed Napierałą, Sałygą 1 
brychem. 


Ga 


W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za- 
jęła para czeska Vesely — Ciglar zdobywa 
jąc 13 punktów (za finisze), drugie miejsce 
Bek — Kap'ak 23 punktów, trzecie Machek 
—Kocvara (CSR 19 pkt, czwarte Sałygą — 
| ześkiewicz 14 pkt. piąte Napierała —Wrze 
slóski 7 pkt. i szóste Siemiński — Gabrych 
pkt. 


Najlepszym na torze był jasnawłosy: mistrz 


szosowy CSR Vesely, drugi Ciglar, trzeci 
Bek. Kr. 


Kino HEL — ADRIA 
140 — 8.10 48 r. 
Film produkcji radzieckiej 
wg powieści 
WALENTYNA KATAJEWA 


»SYN PUŁKU« 


W ROLI GŁÓWNEJ 
9 letni JURA JANKIN 
Reżyser: W. PROMIN 


